
prenumerata 
Opłata pocztowa ulszczeaa fotėwiką. 

  

Redakcja | Administracja al. Mostowa Nr. 1, telefon 12 - 44. 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 | od 20 do 24, 

- 

  

  

Konto P. K. O. Nr. 700.206. 

  

Rok XXI. 

  

Wilno, Wtorek 20 lipca 1937 r. 

  

Chiny odrzuciły Garunki japońskie 
Wojna na Dalekim Wschodzie nieunikniona 

SZANGHAJ. 19.7. Według infor- 
macyj Reutera, w prowincji Hopei 
znajdują się obecnie 4 dywizje wojsk 
nankinskich. 5 dalszych dywizyj, w 
tej liczbie 3 piechoty i dwie kawa- 
lerii, posuwają się w kierunku Ho- 
pei z prowincji Honan i Szansi. Kie- 

dy siły te przybędą do Hopei, woj- 
ska rządu nankińskiego w Chinach 
północnych bęjaą liczyty około 200 
tys. żołnierzy. 

TOKIO, 19.7, Ministerstwo wojny, 
komunikuje, iż wbrew  oświadcze- 
niom jakie uczyniono podczas de- 
marche w Nankinie pułkownika ja- 
pońskiego Okido, wojska rządu nan- 
kińskiego w dalszym ciągu są Коп- 
centrowane w Chinach północnych. 
Trzy dywizje armii rządowej już 
wkroczyży rzekomo do prowincji 
Hopei. 

{ 

ODMOWNA ODPOWIEDŹ CHIN 
NA ŻĄDANIA JAPONII ! 

SZANGHAJ. 19.7. Odpowiedź 
chińska na żądania japońskie zosta- 
ła wręczona japońskiemu  ambasa- 
dorowi w Nankinie o godz. 14-ej. Od 
rzuca ona żądania japońskie, Jest 
utrzymane jednak м tonie pojed- 

nawczym. | 
SZANGHAJ. 19.7. Agencja Reu-- 

tera donosi, że propozycje wysunięte 
przez rząd chiński są nie do przy-, 

* jęcia. | 

CO MÓWI MARSZ. CZANG-KAI- 
SZEK. 

KULING. 19.7, Marsz. Czang-Kai- 
Szek, oświadczył, że suwerenne pra 

— wa Chin nie mogą doznać uszczerb- 
ku nawet za cenę wojny. Gdy się zas 
wojna raz rozpocznie, to wtedy za- 
wiadą wszelkie spóźnione próby 
powstrzymania jej. 

ŻĄDANIA JAPONII ‚ 
TOKIO. 19.7. Rząd japoński ka- 

tegorycznie przeczy wiadomościom, 
jakie do się w prasie zagranicz 
nej jakoby Japonia dążyła do: ujęcia 
kontroli nad całym obszarem Chin 
położonym na północ od rzeki Żół- 
tej, wykorzystując załatwienie incy- 
"e w: Luku-Cziao. 

rzejdstawiciel rządu japońskiego 
jak zaznacza agencja Domei, pod- 
kreślił, że lokalne załatwienie incy- 
dentu zostało podpisane przez obie 
strony dn. 17 lipca i należy spodzie- 
wać się, iż Chiny spełnią swe zobo- 
wiązania. Japonia domaga się wyra- 
żenia przez Chiny ania z po- 
wodu incydentu, 2) ukarania win- 
nych, 3) gwarancji iż działalność an- 
tyjapońska zostanie opanowana. 

   

     
    

                                

     
   

  

    

   

     

TOKIO 19.7, Agencja Reutera 
donosi z Tientsinu, że wojska chiń- 
skie, które się okopały 0 okolicy 
Lukusziao, ostrzeliwały dziś, o godz. 
17 (czas miejsc.) japońskie przednie 
straże. Pod wpływem tego incyden- 
tu rokowania o rozejm zostały zer- 
wane. 

Sytuacja jest bardzo poważna i 
nic nie wskazuje na to, aby się uda- 
ło zapobiec rozszerzeniu koniliktu, 

Ф . 19.7. Pod Tung- - 
Muling w ddległości 12 klm. na po- 
łudniowy wschód od Kaiyuan z pro- 
Wincji Fengtien doszło do starcia 
Pomiędzy oddziałem żołnierzy japoń 
skich a grupą 100 bandytów. W star 
iu tym poległ po stronie japońskiej 
Major, kapitan i 6 żołnierzy, 5-ciu 
Odniosło rany. Banldytów ze znacz- 
Rymi stratami о. 

armia, 

! 

ZERWANIE ROKOWAN 

okopały się na południe od miasta. 
Po godzinnej strzelaninie nawiązano | 
nolkowania, kitóre doprowadziły do 
zalkończenia walki i ido lokalnego 
rozejmu. 

JAPOŃCZYCY W. TIENTSINIE 
TIENTSIN 19.7. Oddziały japoń- 

skie zajęły tutejszy budynek poczto- 
wy i przeprowadzają cenzurę listów, 
Jutro ie się zebranie korpusu 
konsularnego w Tientsinie, celem na 
rajdzenia się nad sytuacją w mieście, 

CHIŃCZYCY W HO-PEI 
TOKIO 19.7. Z Hankou donoszą, 

że około 60 tys. wojsk centralnego 
rządu chińskiego przekroczyło grani 
cę prowincji Ho-pei. Żołnierze chiń- 
scy mają te same mindury, co 29-a 

OSTRA NOTA JAPONII 
NANKIN 19.7. Japoński attache 

wojskowy złożył dziś w chińskim mi 
nisterstwie wojny notę, zawierającą 
ostatnie ostrzeżenie i żądającą wy- 
cołania zarówno wojsk rządu cen- 

wincji Hopei 

JUTRO WOJNA _ 

nizon japoński w Chinach 
nych będzie prawdopodobnie zmuszo 
ny jutro w południe przystąpić do 
akcji jeśli wojska chińskie nie za- 
przestaną swych sprzecznych z ukła 
|dem działań. 

Słup ognia nad Brunete 
Ofensywa narodowców na Madryt rozpoczęła sie 

NAVAL CARNERO 19.7. Agen- 
cja Havasa donosi: wczorajsza bitwa 
w okolicy mniejscowości Villa Vicio 
sa, Odon Des Villa i Villa Nueva De 
perales było starciem się dwuch do- 
skonale uzbrojonych armii, które jak 
kolwiek nastąpiło prawdopodobnie 
przypadkowo, to jednak gwałtownoś   tralnego na ich pierwotne pozycje, 

  

Po zamachu na płk. Koca 
WARSZAWA. „Kurier Czerwo- 

ny z kin. 19 b. m. podaje następujące 
szczegóły o zamachu na płk. Adama 
Koca: 

Posesja, na której wznosi się 
skromna iwilla płk. Koca znajduje 
się nieopodal szosy, wiodącej do 
Świdra i Otwocka w odległości nie- 
spełna 20 klm. od Warszawy. Płk. 
Koc w swoim czasie nabył, tę nieru- 
chomość od p. Stanisława Dziadule- 
wicza, którego willa oddziela po- 
siakdłość płk. Koca od szosy. W) od- 
ległości ok. 150 mtr. od szosy znaj- 
duje się drewniana | 
na teren posiadłości płk. Koca. Bok 
posesji zje A z wydmami piasz- 
czystymi zrza porosłymi trawą i 
drzewami. Domek płk. Ka oddalo- 
ny jest od tych nieużytków nie wię- 
cej, niż o kilka metrów, okolice, 
przez które przebiega szosa do Ot- 
wocka są naogół gęsto zamieszkałe. 
Znajduje się tu szereg osiedli letni- 
„skowych. Posiadłość natomiast płk. 
Koca położona jest nieco na uboczu. 
Najbliższymi sąsiadami są p. Dzia- 
dulewicz i rolnik Daniel, którego za- 
groda leży w odległości kilkuset 
metrów. W. posiadłości pik. Koca 
mieszika stale ognokinik i dwie star- 
sze służące. 

GDZIE NASTĄPIŁ WYBUCH? 
Wybuch bomby 

Czerwony'* — miał miejsce w 
mie wiodącej z drogi 
siadłości płk. Koca. Siła wybuchu 
strzaskała drewniane sztachety bra- 
my. W. ziemi widoczna jest głęboka 
wyrwa. Zamachowiec zginął na miej 
scu,  zmasakrowany doszczętnie 
przez eksplozję. Strzępki ubrania 
zawisły na sztachetach, bądź też roz 
rzucone zostały w promieniu kilku- 
nastu metrów na drogę i zorane po- 
le. Wkrótce po zamachu, po oglę- 
dzinach przez właldze sądowo śled- 
cze, zmasakrowane zwłoki zama- 
chowca zabezpieczono w: pobliskiej 
szopie. Wolkół terenu zamachu czu- 
wają liczne posterunki policji. Dziś 
z rana na miejsce wybuchu przybyli 
przedstawiciele władz prokurator- 
skich i bezpieczeństwa celem doko- 
nania ponownej wizji lokalnej i prze 
prowadzenia dochodzenia. 

Jak dowiadujemy się w ostatniej 
chwili, p „Kurier Czerwony“ 
wybuch by. spowodowany został 
przez zamachowca najprawidopodo- 

bra- 

brama, wiodąca |, 

OD” Kasie | zdijo oraz Warszawy. Na, 

ej do po- | 

|| 

cią swioją jprzewyższało wszystkie 

bniej podczas przestawiania zegara, 
regulującego moment eksplozji. 
Wówczas to zapewne nastąpiło krót 
kie spięcie i w ślad za tym przed- 
wczesny wybuch bomby w bramie, 
wiodącej do domu płk. Koca, Do- 
kładne ustalenie zła i wykrycie win- 
nych zamachu jest obecnie przed- 
miotem energicznego śledztwa, któ- 
re posunęło się już daleko naprzók, 
„dając doniosłe rezultaty, 

GRATULACJE 
WARSZAWA. 19.7. Wi godzinach 

przedpołudniowych prezes rady mi- 
nistrów i minister sprėw wewnę- 
trzmych gen. Sławoj - Składkowski 
odwiedzili pułk, Aldama Koca i wy- 
razili radość z powodu szczęśliwego 
uniknięcia grożącego mu niebez- 

„pieczeństwa w dniu 18 lipca r. b. 
| podczas pobytu w Świdrach Małych. 

Gratulacje złożyli p. Kocowi mi- 
nistrowie, marszałkowie Sejmu i Se- 
natu, wszystkie okręgi i oddziały O. 
«e e and Sa ed 
wiciele ambasad Francji i li, 
Związku Legionistów i t. p. 

PIERWSZE DOCHODZENIA 
Natychmiast po otrzymaniu wia- 

domości o wybuchu udały się na 
miejsce władze policyjne i sądowo - 
śledcze powiatu i województwa 

miejsce wypadku przybył wicemini- 
|ster spraw wewnętrznych-Jerzy Pa- 
ciorkowski. ; 

Caly teren otoczono silnym kor- 
donem policji i podjęto dochodzenie, 

| mające na celu ustalenie wszystkich 
szczegółów. 

Szczątki bomby przekazano do 
zbadania rzeczoznawców pirotech- 
nicznych. 

Bomba, która rozszarpała zama- 
chowca, była automatem zegaro- 
wym. Wskutek wad konstrukcyjnych 
wybuch nastąpił przedwcześnie, 
„przed godziną wyznaczoną na zega- 
|rze. Przynależność polityczna zama- 

| sK z nie została dotychczas usta- 
lona. 

  
  WILLA 
| Willę otoczyły gęsto posterunki 
| policyjne, które nie przepuszczały ni 
| kogo, nawet wyższych oficerów po- 
licji. Willa jest parterowa, murowa- 
na, położona w odległości 20 metrów 

  

  

19.7. Agencja Reutera donosi: gar \ | 
północ- | nikami partii wraz z którymi udał | rej znajdowali się zwolennicy Dorio 
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Walki patriotów z komunistam 
we Francji 

PARYŻ 19.7. W m, Chateaure- 
| nard w okolicy Marsylii, doszło do! 

| kami partii Doriota i komunistami. | 
Delegat Doriota Sabiami przybył 

|do Chateaurenard, celem nawiąza- | 
nia kontaktu z miejscowymi kierow- | 

się do kawiarni, znajdującej się na- | 
(przeciwko baru, gdzie zbierały się | 
‚ elementy komunistyczne. Wikrótce z | 
jednej i drugiej kawiarni zaczęto 

| wznosić wrogie okrzyki. 

dotychczasowe akcje na tym odcin- 
ku. 

Oddziały powstańcze po krótki 
lecz gwałtownym przygotowaniu ar- 
tyleryjskim przeszły, poprzedzane 
czołgami do natarcia, napotykając 
na nieznaczny tylko opór wojsk rzą- 

| dowych. Po upływie pewnego czasu 
| oddziały rządowe zaprzestały coła- 

od bramy, Kilka szyb w oknach wiili 
detonacja wysadziła. Detonację było 
też słychać na dalekiej odległości. 

ZAMACHOWIEC 
Zwłoki zamachowca znaleziono 

w odległości 5 metrów od bramy, 
Jest to ciemny szatyn, średniego 
wzrostu, lat około 26, jednakže tak 
zmasakrowany, że rozpoznanie jest 
niemal niemożliwe, 

Rozpoznanie zwłok utrudniała o- 
koliczność, że niesposób jest zdjąć 
odcisków palców zamachowca, po- 
nieważ dłonie zostały całkowicie 
rozszarpane i na miejscu nie znale: 
ziono nawet szczątków palców. 

Płk. Koc zwykle w niedzielę pun 
ktualnie o godz. 11 wieczorem w;- 
jeżdżał ze swej willi samochodem do 
Warszawy. Zachodzi połiejrzenie, że 
zamachowiec zamierzał na pół godzi 
ny przed normalnym wyjazdem płk. 

    i Koca podłożyć bombę w koleinie w 
j bramie. Gdyby samochód płk, Koca 
| przejeżdżając przez bramę dotknął 
| kołami ukrytej maszyny piekielnej, 
auto zostałoby . wysadzone w po- 
wietrze, Nie jest też. wykluczone, że 
|zamachowiec zamierzał . podrzucić 
|bombę do willi przez otwarte zwy- 
kle w: tej porze okna. Prawdopodob- 
nie jednak zamiar ten został utrud- 

|niońy przez odległość willi od bra- 
my, ; ; 

| | „W kolach politycznych — pisze 
| „Wieczór Warszawski* — zwracają 
uwagę, że ostatnio partia . komuni- 

| styczna Polski nie stosowała taktyki 
zamachów terrorystycznych na o0so- 
bistości polityczne. Ponieważ skąi- 
inąd wykluczony jest udział które- 
|gokolwiek z opozycyjnych  ugrupo- 
jwań narokowych w akcji zamacho- 
"wej przeciw pilk. Kocowi, znalezie- 
|nie politycznych sprawców zamachu 
na płk. Koca jest prawdziwą łanu- 
| główką”, 

| INFORMACJE PAT'A 
| Pol. Ag. Tel. podała przedwczo- 
„raj w. nocy wiadomość o zamachu na 
płk. Koca. 

Wczoraj oprócz mnóstwa depesz 
|z gratulacjami idla płk. Koca, żad- 
|nych własnych informacyj tej Agen- 
| eji, zawierających jakiekolwiek szcze 
góły tego wypadku, nie otrzymaliś- 

    "my. 
| To się nazywa dobra obsługa in- 
formacyjna. : 

W pewnym momencie jeden-z ko 
munistów strzelił z rewolweru, co | jak i samolotów przysłanych do pro; poważniejszych starć pomiędzy człon stało się hasłem do ogólnej bójki. 
Przeciwnicy rzucali na siebie butel- 
kami, szklankami i krzesłami, pod- 
czas gdy kule rewolwerowe rozbiły 
szyby wystawowe w kawiarni, w któ 

ta. Žaniiarmeria z trudem zdołała 
przywrócić porządek, po aresztowa 
niu 15 osób. W czasie bójki około 
20 osób zostało rannych. 

  

nia się i zorganizowały obronę. Ar- 
tyleria obu stron skoncentrowała 
swój ogień na odcinku diugości 16 
ikim., a 4-ch giębokości. W, ciągu 
trzech godzin trwała zacięta walka 
pada ogniem karabinów  maszyno- 
wych. Ukoio godź, 11-ej dwie kolum 
ny powstańcze ominęiy Brunete i za 
częty posuwać się w kierunku poól- 
nocy. Miejscowość staia w piomie- 
niach również olbrzymie siupy dymu 
unosiiy się z sąsiadującej z nią miej- 
scowosści Wuijorna. Vo godziny 11-ej 
trwaia gwaitowna i zacięta bitwa, 
po czym opór wojsk rządowych za- 
cząi zaiamywać się, a oddziały pow 
siancze przeszły do akcji oskrzydla- 
jącej. W, czasie bitwy unosiły się 
dwie eskadry samolotów rządowych 
oraz około 30-iu myśliwskich samo- 
lotów powstańczych, eskortujących 
kilkanaście samolotów bombardują- 
cych. 'Wi bitwie powietrznej, która 
trwała zaledwie przez kilka minut zo 
stał strącony jeden samolot rządo- 
wy, po czym pozostałe wycofały się. 

ZMIANY W w: NARODO- 

SALAMANKA 19.7 W. przemó- 
wieniu, wygłoszonym wczoraj przez 
radio gen. Franco, przedstawił przy- 
czyny wybuchu wojny domowej 1 
przebieg pierwszego roku walki, W 
końcu swego przemówienia gen. 
Franco zapowiedziai zmiany w skła 
dzie rządu w Burgos. 

BOMBY NA BEZBRONNYCH 
BILBAO .19.7.. Wczoraj o godz. 

19-ej 10 samolotów rządowych zbom 
bariiowało wioskę. Alcantalejo, poło- 
żoną w: północnej części prowincji 
Segovie. Ludność, która przypusz- 
czała, iż zbliżające się samoloty są 
aparatami powstańczymi, bez oba- 
wy zgromadziia się na głównej ul.c. 
wioski, Bomby rzucone przez samo- 
loty, zniszczyły, lub poważnie. uszko 
dziły większość zabudowań. Zginęło 
przeszło 20 osób, w tej liczbie wiele 
kobiet i dzieci. 

UKŁAD GOSPODARCZY 
Z NIEMCAMI 

BERLIN 19.7. Dziś ogłoszono u- 
rzędowy komunikat stwierdzający, 
iż, prowadzone w. ostatnich  tygnd- 
niach rokowania gospodarcze mię- 
dzy rządem niemieckim a narodo- 
wym rządem hiszpańskim doprowa- 
dziły do zadawalającego КТа obu 
stron wyniku. 

Obie delegacje miały pełnomoc- 
nictwa w kierumku dostosowania i 
dalszej rozbudowy już dawniej istnie 
jących stosunków handlowych. W 
tym celu w ostatnich dniach w Sa- 
lamance podpisano kilka jedyń- 
czych układów. Traktat handlowy 
niemiecko - hiszpański z dn. 7 maja 
1926 r. został rozszerzony w tym sen 
sie, że od 1 sierpnia 1937 r. obie stro 
ny przyznają sobie wzajemnie nie- 
ograniczone stosowanie klauzuli naj 
więlkszego uprzewilejowania. 
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- Jeszcze sprawa wawelska 
Posiedzenie Sejmu i wiec w Resursie 

Bezpośrednio po załatwieniu za- 

targu wawelskiego prasa 

nie poruszała go więcej. 

gdy zwołana została na 
sesja Sejmu i Senatu, 
prasie sanacyjne ruszono 
do atalku na ks. metropolitę Sapie- 

hę i na konkordat ze Stolicą Аро-| 

stolską. Selkundują jej organizacje 

kombatanckie i sanacyjne kobięce. 

Związek legionistów, PÓW, Zw. о- 

brońców Ojczyzny, Zw. Pracy Oby- 

watelskiej Kobiet i Samopomoc Spo- 

łeczna Kobiet (organizacja, na cze 

Dopiero, ' 

której stoi p. Moraczewski) — wy- 

dały wspólną odezwę, w której stwier, nyc 

dzają, że konflikt nie jest załatwio- | się punikt 

ny dlatego: 

1) że chodzi o sam iąkt „bezkar- | 

nego ruszenia... trumny z kaplicy św. 

Leonarda i przeniesienia jej w spo- 

sób niegodny tych Relikwij Narodo- 
wych, z pomocą rąk płatnych, nie na 

szych żołnierskich, wiernych rąk, bez 

należnych honorów, w tajemnicy: 
przed narodem; 

Rodziny Marszałka, której nawet 
nie powiadomiono o naruszeniu miej | 

sca wiecznego spoczynku Józela Pił śledzi 
| 350 milionów Hindusów, 

żąda w konsekwencji łych chwilowo, na nowo z groźnym 
sųdskiego“... 

Ofiezwa 
pelnego zadoščuczynienia dla nodzi- 
ny Pilsudskiego i rewizji konkorda- , 

tu w tym sensie, by była zapewnio-, w 
„pełna su- jeszcze nie na Rzeczypospolitej jej 

werenność ', 
Członkowie organizacyj wymie- kraj wzdłuż i 

nionych mają się zebrać na wiec dziś najmniejszych 

EISS IST CZESZE Fa BGC TZSIRÓW OK TPRESOROP ZA SPECECK i 
|ściowego Indii stanął Śrzewódaicia:! 

WALKA Z PUSTYNIĄ     

lewicowa sursy 

dzwyczajna czasie, 

w lewicowej właśnie na 
ponownie s 

nizatorzy wiecu uzg! 

|nięcia z niektórymi posłami naieżą- 

cymi do grupy naprawiaczy. 

Isię oni z tym, 

| posłowie uchwalą pewnego r 

i deklarację, stwierdzającą, że ks. me- 

| tropolita naruszył prawa 
le ma 

| zwłoki do krypty pod Wieżą Srebr- 

trząsania sprawy stosunku Kościoła 

do Państwa. Wydaje się, że o to śłów 

nie chodzi. 

w dzień zwołania Sejmu w sali Re- 

Obywatelskiej w Warszawie. 

Wiec odbędzie się w tym samym 

gdy będzie obradował Sejm. 

d oświadczeniem rządu w; 

prawie wawelskiej. Zapewne orża- 
odnili swe posu 

Liczą 
že prawdopoliobuie 

odzaju | 

rodziny 

rszałka Piłsudskiego, przenosząc 

h Dzwonów. Uchwała ta stanie 

em wyjścia do 'dalszego :0z   

| atakował 

natu w sprawie wawelskiej. 

Należy też nadmienić, iż ostro za 
Iks. metr. Sapiehę i epr- 

skopat J. Szurig, naprawiacz, odko- 
menderowany do Z.Ż.Z. We „Fron- 

cie Robotniczym” występuje z żąda- 
niem „zdecyfłowanej zmiany poiiży- 
ki kościelnej państwa, poddającego 
się coraz bardziej samowoli wyso- 
kiego kleru”. 

Widać z tego, jakie żywioły chcą 

skorzystać ze zwołania Sejmu i Se- 

Komisariat rządu w Warszawie 

zakazuje wieców i zebrań, organizo- 

wanych przez Stronnictwo Narodo- 
we z uwagi „na bezpieczeństwo pub 

liczne”, Ciekawe, czy tym razem 
skorzysta z tego samego motywu 

dla zakazania wiecu, organizowane- 

go w Resursie Obywatelskiej?   

Akcja przedwyborcza w Brazylii 
RIO de JANEIRO. 19.7. Kampa- ; 

nia przedwyborcza ożywia się coraz 

bańdziej. Wszyscy trzej kandydaci: 

konstytucjonalista Salles de Olivei- 

ra, socjal-demokrata Jose Americo 

de Almeida i „Integralista“ Plinio 

Salgado odbywają podróże po kra- 

ju, przemawiając na wielkich zgro- 

madzeniach. Szanse nie dadzą się 

jeszcze ocenić, ale jednak ruchli- 

Fiasco Kongresu mniejszości 
Zupełny brak zainte 

Kongres europejskich mniejszości na 

rodowych, który odbywał się w tych 

dniach w Londynie, przy udziale 35 

delegatów z Danii, Estonii, Czecho- 

słowacji, Rumunii i Polski zakończył 
swe obrady przy całkowitym braku 

zainteresowania ze strony społe-, 

czeństwa angielskiego. 

Niebezpieczny następca Mahatmy Ghondiego 
2) że chodzi o „pogwałcenie praw Płomienny przywódca tłumów. — Przez rewoiucję do, wolności indii 

Europa znowu z zaciekawieniem 

bieg wypadków w Indiach. 
przycich- 

pomrukiem zaczyna podnosić głowy. 

Życie polityczne Indii przechodzi 

tej chwili kryzys, jakiego dotąjd 

było. 

Mnóstwo  agitatorów przebiega 

wszerz, nie pomijając 
ludzkich osiedli i 

nawołując do „wojny świętej* 

z Wielką Brytanią. Przed paroma 

tygodniami zwabione podstępnie w 

zasadzkę oddziały wojsk angielskich 

zostały w bestialski sposób wymor- 

dowane przez. sfanatyzowaną lud- 

ność. Wodzem Hindusów już nie jest 

| ascetyczny Mahatma Gandhi, podzi: 

wiany przez świat cały myśliciel i 

|idealista, którego życie stanowi jed- 

| nieprzerwane pasmo ofiar i wy- 

cy Kongresu Narodowego: 

Pandyt Jawaharlai Nehru. 

Względnie jeszcze młody, liczy 

bowiem 48 lat, jest to typowy przy” 

wódca tłumów: urok osobisty, siła 

| perswazji i dar płomiennej wymowy 

rzeczeń. Dziś na czele ruchu wolno- | 

| zjednywują mu coraz liczniejsze rze- 

| sze zapalonych zwolenników. We- 

| dług jego autobiografii, wydanej ostat 

minium Wielkiej Brytanii, Tymeza- 

sem ogłoszona nowa konstytucja to 

tylko lokalny samorząd, przy czym 

Anglia zastrzega sobie prawo wglą- 

du. Pandyt Nehru i stronnictwo wol- 

nościowe dopatruje się w tym akcie 

złej woli i głębokiej obrazy. 

Pandyłt Nehru jedyne zbawienie 

widzi w rewolucji socjalnej i większą 

miż Anglikom, wypowiedział wojnę 

własnym współbraciom z obozów 
„umiarkowanych“ i „liberalnych“, 

którzy przy obecnym ustroju korzy- 

stają ze zbyt rażących przywilejów. 

Nehru, nieprzejednany socjalista, 

ma ostre wyczucie realnego stanu 

rzeczy. Celem, do którego Чайу 1 
któremu życie składa w ofierze, to 

wolność i niepodległość Indii, zrów- 

nanych na zasadach socjalizmu. Zda- 

je sobie sprawę z tego, że jedynie 

hasła narodowe mogą stworzyć mu 

wość i zdolności organizacyjne b. 

gubernatora st. Sao Paulo Sallesa 

de Cliveira, jego znakomita wymo- 

wa i falkt, że ogłosił program swej 

przyszłej działalności, dają mu nad 

przeciwnikami znaczną przewagę. 

Ostatnio odbył p. Salles kie Oliveira 

w ciągu 6 dni sześć wielkich zgro- 

madzeń w stolicach stanów, przela- 

tując z miasta do miasta samolotami. 

resowania w Anglii 
Inicjatorowie kongresu, zwołując 

$o tym razem do Londynu, zamiast 
do Genewy, liczyli, że ziiołają obu- 
dzić ponownie zainteresowanie opi- 
nii angielskiej kwestią mniejszości. 
Opinia angielska, zdając sobie naj- 
widoczniej sprawę z tego, że kon- 
gres w rzeczywistości bynajmniej nie 
reprezentuje ogółu mniejszości naro- 
dowych w. Europie, lecz, że wyobra- 
ża jedynie pewne określone interesy 
polityczne, pozostała wobec kongre- 
su obojętną i głuchą. 

Prasa angielska nie zamieszcza o 
kongresie prawie żadnych wzmia- 
mek, a na sali obrad nie można było 
zauważyć żadnej wybitniejszej oso- 
bistości angielskiej. Dr. Wilfan, prze 
wodniczący komitetu wykonawcze- 
go, pdd pretekstem choroby, wogó- 
le nie przybył i, jak słychać, zamie- 
rza się wycołać z akcji mniejszoś- 
ciowiej. 

      

   

    

   

    

Reasumując, stwierdzić można, 
że (kongres (był widocznym dla 
wszystkich fiaskiem i że organizacja 
kongresów europejskich mniejszości 
narodowych wyjeżdża z Londynu 
tak poważnie osłabiona, że odnoszą 
się. wśród niektórych delegatów gło- 
sy powątpiewania, czy celowym jest 
utrzymywać organizację tego kon- 
gresu przy życiu. 

UO wiał ana 
DROSZKI МЮВЕМО 

МЕЯУОИЙМ, 

"niorw Lendynie, od 25 lat nie prze- 

i stał on walki o wyzwolenie swej oj- | 

|czyzny. Wielokrotnie ujęty przez | 

władze, przesiedział w więzieniach, 

popularność i oddać w ręce posłusz- 

ne rzesze, umie więc wygrywać te 

psychologiczne nakazy. Na razie też 

nie olirzuca jeszcze całkowicie drogi 

Pustynia Sahara powiększa się stale 

więcej 1 km. rocznie. Kolonialne wł 

ten pochód pustyni, postanowiły 
20.000 km, długi i 10 km, szeroki, 

   
   e 

w kierunku południowym, mniej- 
adze irancuskie, chcąc powstrzymać 

stworzyć na granicy pas roślinności 

na którym zostanie posadzonych 16 

miliardów drzew. 

ČILI i i K i a I IIA EIK 

- Ruch hi tlerowski wśród emigrantów 
niemieckich w Brazylii 

RIO de JANEIRO. 19.7. MW ko: 

łach politycznych Brazylii panuje 
wielkie zaniepokojenie z powodu 

wzmożenia się akcji z. zw. „Integra- 

listów' na terenie poszczególnych 

stanów. W! izbie deputowanych wy- | 

głosił interpelację pod adresem rzą- 

du dep. Camillo  Mercio, który 

stwierdzil, že „Integrališci“ są kie- 

rowani przez organizatorów pocho- 

dzenia niemieckiego i należących do 
organizacyj nar. socjalistów i że dą- 

ženiem „Integralistow“ jest 2doby- 

cie władzy w kraju oraz że organi- 

zacje ich są uzbrojone, czego dowo- 

dem jest przybycie do Santa Catha- 

rina transportw 25.000 karabinów. 

Następny mówca dep. Diniz Ju- 

nior wymienił nawet nazwisko kapi- 

tana marynarki, który zna miejsce, 

Poza tym stwierdził, że: w stanie 

  

Santa Catharina znani są emisariu- 
sze niemieccy, lktórych zadaniem 
jest wcielenie wszystkich brazylian 

| niemieckiego pochodzenia do organi 
zacyj narolaowo - socjalistycznych. 

Dep. Diniz protestuje przeciw 
stwarzaniu „narodu w narodzie” na 
szkodę państwa. Trzeci z kolei mów 
ca dep. C. Machado przedstawił iz- 
bie deputowanych wiarygodne spra- 
wozdanie z niedawnych zayść w Juiz 
de Tor, gdzie „lntegraliści* podczas 
demonstracji zaatakowali policję. 

Wśród aresztowanych byli sami 

Niemcy. Dyskusja w: izbie deputo- 
wanych zbiegła się z przybyciem do 

Rio de Janeiro lks. Schaumburg-ł 
Lippe, noszącego oficjalny tytuł 

„Reichsredner' oraz p. Wantera, 

  

łącznie blisko dwanaście lat. Choc 

| piętnuje on i potępia bezwzględnie 

| akty terroru, gwałty, których ofiarą 

padli niedawno żołnierze angielscy; 

nie były dziełem jego stronnictwa. 

Paniiyt Nehru ostentacyjnie przyj: 

| muje udział we wszelkich nawet naj- 

|jaskrawszych manifestacjach. Tak, 

jak Ghandi, dawny jego mistrz i 

przyjaciel, przyswoił sobie gruntow- 

kulturę Zachodu. nie | 
Pochodząc z bogatej rodziny, na- 

uki pobierał w Ańglii, początkowo 

w Harrow, później w Cambridge. 

| Równie jak i Gandhi został przyjęty 
|w poczet palestry angielskiej, ale 

wyrzekł się błyszczącej kariery i po- 

' święcił duszą i ciałem sprawie nie- 

ległości swego kraju. 
Old roku 1916 począwszy, był pra- 

wą ręką Mahatmy. Razem z nim or- 

ganizował (kampanię biernego oporu 

i podlegał tym samym co on, prze- 

śladówaniom. 4 

Ale od paru lat coraz bardziej 

pogłębiające się różnice w poglądach 

i metodach działania utworzyły 
przepaść między nim a Mahatmą. 

Gandhi w gruncie rzeczy zawsze 

był skłonny do układów z Anglią. 

Otrzymawszy dla Indii autonomię, 

zadowolił się obietnicą, iż z czasem 

przekształcone one zostaną na Do- 

  

SZARAŃCZA W AMERYCE 

szefa niemieckiej propagandy tury- | 

w którym ta broń została złożona. | stycznej. 

Amelia Earhart zaginęła 
HONOLULU. 19.7. Ministerstwo 

marynarki uważa, iż nie ma już žad- mal rozk 

na odszukanie Amelii szukiwań i nej nadziei 
Earhart. 

Szczegóły nie udanego wzlotu prof. Picarda | 
LANSING. 19,7. Prof. Piccard о- 

świądczył dziennikarzom, iż pożar, 

który zniszczył jego balon, nastąpił 
w: chwili, gdy usiłował przeciąć sznu 
ry, łączące gondolę z kilku baloni- 
kami. Piccard by opuścić się na zie- 
mię. był zmuszony zniszczyć za po- 

Lotniskowiec „Lexington" otrzy- 
az zaniechania dalszych po 

mocą strzałów rewolwerowych  kil- 
ka baloników z liczby 80, dzięki któ 

rym udało mu się osiągnąć wyso- 
kość 3500 mtr. 

Piccard (dodał, iż ma razie nie 

ma żadnych zamiarów podejmowa- 
nia ponownego lotu do stratostery, 

powrotu do San Diego. |   
tė 

(E 

Ww St. Zjednoczonych szerzy się 

gwałtownie klęska szarańczy, która 

niszczy masowo zboża. 

     

układów z Anglią. Dziś hasłem jego 

programu jest skłonienie Wielkiej | 

Brytanii do przekształcenia Indii w 
Dominium, й 

Gdy ten wielki krok na drodze 

do wyzwclenia będzie już miał za 

sobą, nie spocznie, to rzecz pewna, 

a w jalkim wówczas tempie potoczą 

się wypadki, dziś przewiczieć się nie 

da. W każdym bądź razie An- 

glia, która w Gandhim nie widziała 

człowieka zdolnego do į ażenia 

jej potęgi, z pewnym niepokojem о- 
nosi się do jego następcy. 

Bólki na tie Konko 
W walc 
BILAŁOGRÓD 19.7. Zapowiedzia- 

na na dziś przez prawosławne wła- 

dze kościelne procesj 
zdrowia patriarchy kościoła serbsko 
prawosławnego Barnaty i zabronio- 
na przez pretekturę policji ze wzglę 

du na możliwość wykorzystania pro, 

cesji dla celów politycznych przez e- 

lementy antyrządowe, wyruszyła dziś 

popołuiniu z katedralnej cerkwi z 4! 

biskupami i 40 duchownymi na cze- | 
le. W procesji brało udział około 
8000 osób. 

W odległości kilkuset metrów od, 
katedry, z ichwilą gdy czoło -procesji 

| wśród okrzyków przeciw konkorda- 

towi ze Stolicą Apostolską dochodzi | 

ło ldo jednej z głównych arterii mia- 

sta na rogu ulic króla Piotra i ks. 

Michała policja zamknięła drogę. Mię 

dzy policją a demonstrującym  tłu: 

mem doszło do starcia, w czasie któ: 

rego zostało kilka osób poturbowa- | 

nych. Wśród poturbowanych wymie 

nia się biskupa Szabackiego Symeo- | 
na i trzech innych duchownych, oraz 

Kronika te 
'— W Krakowie w auli uniwersytetu 

nastąpiło uroczyste otwarcie kursów dla 

cudzoziemców i Polaków z zagranicy, 

— Przybył do Londynu król Karol ru 

muński. Pobyt jego ma charakter czysto 

prywatny. 

— Donoszą z Sao Paulo (Bryzylia), że 

w kilku miejscowościach tego stanu grasu- 

je żółta tebra. Rząd stanowy uchwalił kre- 

dyt w sumie dwóch milionów milrejsów na 

zwalczanie epidemii. 

— W pobliżu Sothemburga (Szwecja) 

wpadł do morza i zatonął samolot  tury- 

styczny. Lotnik i towarzysząca mu młoda 

| kobieta zginęły w katastrolie. 

— Na torpedowcu peruwiańskim „Almi 

rante Villar", stojącym na kotwicy w zato- 

|ce Calao nastąpił wybuch kotła. Trzech 

i 
|   
  

  

e z policją potur bowano biskupa 
b. min. Janica, b. prezesa Skupsztyń 

a na intencję czonego p 

  
GRYPA.P 
BÓLE GŁOWY i ZEBÓW 

   
   
   

    

   

  

   
   
   

   
   

  

   

  

    
   
   

  

    

   

   

  

   

  

   
   
   

  

   

   
   
   

  

     

rdotu © Jugosławii 

skiej komisji konkordatowej, wyklu- 

rzed kilku dniami z partii 

rządowej. Cztery karetki pogotowia 
zostały wezwane przed katedrę. We 

wszystkich cerkwiach uderzono w 
dzwony. 

Biuro prasowe prezydium rady 
ministrów wydało komunikat, w kto 

rym stwierdza, że interwencję poli- 

cji sprowokowała grupa 200 komu- 

nistów, zebranych na rogu wyżej 

wzmiankowanych ulic i że policja nie 

atakowała kleru i że nikt z duchow 

nych nie został ranny. 
Zniekształcona tendencyjnie przez 

jednego z posłów opozycyjnych wia 

domość o demonstracjach na mieś- | 

cie doszła do Skupszczyzny w cza- 

sie dyskusji na plenum nad konkor- 

datem i wywołała zamieszanie i bija 

tykę wśród posłów. Posiedzenie ple- 

num zostało przerwane i zwołane zo 
stało posiedzenie szeiów partii. 

Demonstracje przeniosły się w in 

ne dzielnice miasta. ; 

legraficzna 
marynarzy jest zabitych i trzech ciężko 

rannych. — 

— Krėl angielski Jerzy 6-ty przyjedzie 

w końcu rb. do Francji na uroczystą ina* 

ugurację pomnika ku czci poległych w cza 

sie wojny australijczyków. 

— Wczorajsza niedziela w Austrii była 

dniem krytycznym dla ruchu samochodowe 

go, ponieważ wskutek zderzenia trzy osoby 

poniosły śmierć, a kilkanaście zostało cięż- 

ko rannych. 

— W Wielkopolsce przebywa obecnić 
na koloniach, zorganizowanych przez Polski 
Zw. Zachodni dla dzieci polskich z Niemieć 

i Śląska, około 1,800 dzieci. Są one rozmies* 

czone na 20-tu koloniach w wojewėdziwiė 
poznańskim, =4
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"SPOR 
RODZINNE 

Bouczające są dzieje Sejmu 

prozentującego obóz sanacyjny w 

Polsce. Nie mośli posłowie doń „wy” 

brani” pretendować do roli przed- 

stawicieli społeczeńswa, bo ordyna- 

cja wyborcza jest — jak wiadomo— 

taką, że tylko ludzie mili grupie rzą- 

dzącej mogli przejść przez jej „ucho 

4gielne”. 

Mimo to jak nas pouczają dzieje 

dotychczasowych sesyj sejmowych, 

nie mogli się panowie posłowie u- 

chronić od wpływu tych prądów, ja- 

kie nurtują w narodzie. Byliśmy te- 

dy świadkami ciekawego zjawiska— 

przez usta posłów sanacyjnych da- 

wały się słyszeć odgłosy poglądów, 

jakie ujawniały się w kraju, nawet 

w sferach zajmujących w stosunku 

do rządu stanowisko nieufne i kry- 

tyczne. 

Nie dochodzilo wprawdzie podda- 

rie się panów posłów naciskowi ©- 

pinii tak dalece, by mieli głosować 

przeciw projektom rządowym, lecz 

bądź co bądź wypowiadali się cza” 

sem przeciwko nim, i to całkiem ©- 

warcie i wyraźnie. Badacz psychiki 

zbiorowej miałby tu do zrobienia 

mejedną ciekawą obserwację, a — 

kto wie — może nie jedno ciekawe 

doświadczenie. I, rzecz zrozumiała, 

opinia publiczna interesowała się 

najbardziej tymi, zawierającymił 

szczyptę usposobienia  nieufnego 

wystąpieniami sejmowymi, a posło- 

wie, którzy je robili, zyskali sobie 

nawet pewien rozgłos. Gdyby się 

ktoś zapytał przeciętnego obywate- 

la o nazwiska poselskie, to jesteś- 

my pewni, że największa ilość gło- 

s5w padłaby na tych właśnie po- 

siów. Nawiasem powiemy: dobry te- 

mat dla „ankiety” dzienników, które 

się w takich sposobach zaciekawia- 

nia czytelnika lubują. 

Mógłby ktoś powiedzieć, że pa- 

nowie posłowie Sejmu, posłusznego 

dyrektywom rządowym nie orien- 

tują się w przyczynach swej „popu- 

larności”, skoro wystąpili z inicja- 

tywą sesji specjalnej dla t.zw. „spra- 

wy wawelskiej” i upierają się (a 

może nie mają innego honorowego 

wyjścia?) przy tym, ażeby się ta se- 

sja odbyła. Bo głos powszechny jest 

w tej sprawie wyraźny. Olbrzymia 

większość społeczeństwa jest zado- 

wolona, że rzecz została załatwiona 

i zeszła z porządku dziennego. Za- 

gadnienie samo nie poruszyło opinii 

publicznej w takim stopniu i w tym 

sensie, by wymagało dalszego za- 

stanawiania się nad nim. 

Myliłby się jednak ten, ktoby s4- 

dził, że posłowie którzy wystąpili z 

inicjatywą seeji nadzwyczajnej ро- 

wodowal się względami na opinię 

publiczną, że chcieli postawić jesz- 

cze jeden krok na drodze prowadzą- 

cej do nawiązania jakiegoś kontak- 

tu z tą opinią. Wiedzieli oni dobrze, 

że nie są na tej drodze, kierowali się 

natomiast innymi względami. Jaki- 

mi? Tego dokładnie nie jest w sta- 

nie wyjaśnić nikt, kto nie zna tajni- 

ków życia wewnętrznego w obozie, 

na którym opłera się rząd. | 

Jedno wszakże można powie- 

dzieć, to mianowicie, że inicjatywa 

zwołania sesji „wawelskiej“ jest 

wynikiem dążeń nie społeczeństwa 

polskiego, lecz Ścisłej 1 określonej 

$rupy. Dochodziły do nas różne 

wiadomości przez prasę 0 „TOž- 

grywkach”, © nieporozumieniach 

między poszczególnymi odłamami, 

czy nawet jednostkami. Jesteśmy 

jpowni, że wiadomości te nie są ki- 

słe, jeśli chodzi o szczegóły, že na- 

leżą one do kategorii plotek poli- 

tycznych, tak obfitych przy naszym 

niezdrowym życiu politycznym. 

Leoz jest w nich jądro prawdy. Naj- 

ogólniej można je tak określić: nad- 

zwyczajna sesja, która — zgodnie z 

konstytucją — musiała być zwoła- 

na, skoro zażądała tego określona 

ilość posłów, nie jest wynikiem ini- 

cia ywy związanej ze sprawami ©- 

gółu narodowego, Isos wzgłkiem 

re- 

W. 

  

Sprawa Palestyny 
W ostatnich dniach daje się zaobser- 

wować intensywna akcja w obozie sana- 

cyjnym, zmierzająca do wciągnięcia 

Polski do bloku państw, domagających 

się od Wielkiej Brytanii rewizji jej naj- 

świeższych postanowień w sprawie pa- 

lestyńskiej w duchu dla żydów korzyst- 

nym (przyłączenie Jerozolimy, przyła- 

czenie Negewu i t. d.). Ponieważ zaś nasz 

obóz do udziału w akcji podobnej wcią- 

gnąč się nie daje — prowadzona jest 

równocześnie intensywna przeciw nam 

naganka, jako tym, którzy rzekomo nie 

chcą emigracji żydowskiej... 

Np. „Czas” pisze: 
„Polityka polska winna się stosować 

jedynie do wskazań polskiej racji stanu 

— jednak w danym wypadku interes pol- 

ski z interesem Żydów się pokrywa. Im 

chodzi o powiększenie obszaru swego 

państwa, nam o umożliwienie większej, 

niż dotychczas emigracji żydostwa  pol- 

skiego do Palestyny. Jedno z drugim się 

łączy, to jest chyba jasne. Jedynie firmo- 

wi antysemici nie chcą tego zrozumieć. 

A może pokojowa likwidacja sprawy ży” 

dowskiej nie leży w ich A, 

A naprawiackie „Naród i Państwo” 

pisze nawet: 
! 

„W najbliższych latach liczyć się trze” 

ba z faktem, że możliwości emigracyjne 

dla ludności żydowskiej z krajów Europy 

środkowej i wschodniej wzrosną dość po- 

ważnie, że jednak nie będą one bezgra- 

niozne, a Polska jest szczególnie zaintere 

sowana w wyzyskaniu tej koniunktury. 

I tutaj nasuwa się uwaga. Byłoby bar- 

dzo źle, gdybyśmy w zapale ekscesów an- 

tysemickich mieli tę koniunkturę przeo- 

czyć, albo przez stworzenie szczególnych 

trudności gospodarczych uniemożliwić jej 

wyzyskanie. Można rozmalcie zapatrywać 

się na rolę i skutki antysemityzmu pol- 

skiego. Byłoby jednak już sbyt paradok- 

saine, byśmy z niechęci do masy żydow- 

skiej uczynić mieli czynnik, utrudniający 

jej należyte wyzyskanie ograniczonych 

wprawdzie lecz dość znacznych  możli- 

wości emigracyjnych, których prawdopo- 

dobną zapowiedzią jest likowyny о- 

statnio projekt podziału alestyny . 

Zarzuty powyższe wymagają о- 

wiedzi. Przede wszystkim — śmieszne 

jest czynić nam zarzuty nierozumienia 

sprawy palestyńskiej, kiedy właśnie my 

z całej polskiej prasy zawsześmy naju- 

ważniej i najczynniej to zagadnienie śle- 

dzili. My pierwsi zwracaliśmy w Polsce 

uwagę na propagandę podziału Palesty- 

ny, prowadzoną przez żydów w An- 

glii, — w okresie, na długo poprzedza- 

jącym utworzenie Komisji Królewskiej. 

Już w listopadzie 1935 r. podkreślaliś- 

my znaczenie „Negewu”. Już w czerwcu 

1935 r. omawialiśmy szczegółowo per- 

spektywy państwa żydowskiego jego 

wartość z punktu widzenia polityki pol- 

skiej. 
Nigdy nie twierdziliśmy, by utrwale- 

nie się przewagi żydowskiej w Palesty- 

nie mogło sprawę żydowską w Polsce, 

czy gdziekolwiek indziej, rozwiązać. | 

dlatego „perspektywa okrojenia „pań- 

stwa żydowskiego”, dzięki czemu możli- 

wości emigracyjne do Palestyny będą 

na razie nieco mniejsze, niżby być mo' 

gły, ani nie jest dla nas niespodzianką, 

ani nas zbytnio nie przeraża. Dla nas 

rozwiązanie sprawy żydowskiej wcale 

nie leży w Palestynie; leży całkiem gdzie 

indziej. 
Czy powstanie państwa żydowskiego 

w Palestynie jest faktem dla Polski ko- 

rzystnym, Czy też nie? — Przypomnij- 

my najpierw nasze słowa z przed z górą 

dwóch lat: „Celem syjonizmu nie jest 

wyprowadzenie żydów z diaspory. Jest 

nim zorganizowanie w Palestynie żydow 

skiej „siedziby narodowej”, czy nawet 

„państwa żydowskiego”,  któreby było 

dla diaspory moralną podporą, przy- 

czym diaspora miałaby istnieć nadal. To 

RAEC ZAC ERADABCZE CAT ZEOEZECZIOACA | 

inicjatywy związanej ze sprawami, 

jeśli się tak wyrazić wolno, rodzin-* 

nymi grupy, na której opiera się 

rząd. 

Tak oceniając położenie,nie przy- 

wiązujemy wielkiej wagi do prze- 

biegu tej sesji. Jest on z pewnością 

z góry ułożony, a wyniki narad prze- 

widziane. Izba, która w drobnych 

nawet sprawach nie przeciwstawia- 

ła się rządowi, nie zrobi mu z pew- 

nością trudności w sprawie. którą 

załatwił i na której wznowieniu, 

zwłaszcza dzisiaj, wcale mu nie za- 

leży. Spadnie tedy prawdopodobnie 

x wielkiej chmury, pełnej błyskawic 

i grzmotów, mały deszczyk i na 

tym się skończy . 

Dla obserwatora zewnętrznego je- 

dnak będą obrady sejmowe w czasie 

sesji „wawelskiej” interesujące 1 

pouczające, będzie mógł bowiem 

zajrzeć za kulisy osłaniające życie 

wewnętrzne obozu, na którym o- 

piera się rząd. Trudao bowiem 

przypuścić, by atmosfera miejsca 

stworzonego właśnie do „gadania” 

1 temperamenty posłów, mających 

mimo woli tendencję do szukania od 

głosu poza murami rotundy na ul. 

Wiejskiej, choćby w ograniczonym     śeeple wish wanów isgowców, nie | 

  

też dla Polski powstanie żydowskiej Pa- 

lestyny nie jest ulgą i 

sprawy żydowskiej, lecz jej zaostrze- 

niem”. Słowa powyższe nie straciły i 

dziś nic ze swej aktualności. Zwróćmy 

uwagę na to, jak jednomyślnie i stanow- 

czo podkreśla dziś prasa żydowska, że 

dążenie do utworzenia państwa żydow- 

skiego w Palestynie nie ma nic wspólne- 

go z projektami „ewakuacyjnymi”. Że 

dążąc do zdobycia własnego państwa w 

Palestynie — Żydzi bynajmniej nie go- 

dzą się na to, by mieli coškolwiek stra- 

cić w diasporze... 

Rozwiązanie sprawy żydowskiej przez 

„owakuację” Żydów do Palestyny nie 

jest zresztą praktycznie możliwe. Naj- 

więksi optymiści żydowscy, mówiąc O 

utworzeniu Palestyny, obejmującej Cis- 

jordanię, Transjordanię, 
Syrii, twierdzą, 

w razie całkowitego urzeczywistnienia 

e maksymalistycznego marzenia, 9 

milionów Żydów (na ogólną liczbę 16 

milionów) nmaslałoby pozostać м @а- 

sporze. 
Ale przypuśćmy, że Żydów jest na 

świecie tylko tylu, ilu zmieścić się ich 

może w Palestynie. Czy nawet w tych 

warunkach utworzenie państwa żydow- 

skiego w Palestynie leży w naszym in- 

teresie? Pomijam już nasze uczucia re- 

ligijne — choć wcale nie jest rzeczą dia 

nas obojętną, czy silny naród niechrze- 

ścijański stanie się panem Ziemi Świę* 

tej, o której odebranie niewiórnym na- 

rody katolickie walczyły przez kilka stu- 

leci. Czy leży w naszym interesie to, by 

w pobliżu Kanału Sueskiego, strategicz- 

nie i gospodarczo jednego z najważniej- 

szych punktów świata usadowiło się 

państwo żydowskie — i by w basenie 

morza Śródziemnego, będącego kolebką 

i centralnym punktem naszej cywilizacji, 

zjawił się na stałe organizm polityczno- 

narodowy, zjawił się kraj, zorganizowa- 

ny w duchu religii i cywilizacji, ie tyl- 

ko obojętnej nam i obcej jak Islam, ale 

od wieków wyspecjalizowanej w rozwa- 

laniu i rozkładaniu cywilizacji naszej? 

Suez i morze Śródziemne leżą daleko 

od Polski — ale chcąc być narodem 

wielkim, narodem o widnokręgu mocar- 

stwowym, nie możemy być obojętni * na 

to, co się dzieje i nieco dalej od końca 

naszego поза! - 

Ale czy państwo żydowskie może coś 

koło Suezu i w basenie Morza Śródziem 

nego znaczyć? 

A aczy tam coś Grecja? — 
M 22 

Manewr masoński 
„Słowo”, nawiązując do podróży 

francuskiej kardynała Pacelli oraz 

do stanowiska, jakie zajęła ostatnio 

wobec Kościoła masoneria francu- 

ska, przychodzi do wniosku, że kie- 

rownicy ruchów masowych zaczyna” 

ją spostrzegać, że walka z religią 

odbiera im popularność. 

Widzą to również i kierownicy 

„frontu ludowego”. Zaczynają oni 

kokietować Watykan, porzucając po- 

zornie swoje dotychczasowe nieprze- 

jednane stanowisko. 
„Ciekawe były — pisze „Słowo” — 

depesze, które informowały nas o roz- 

mowach, jakie stery radykalne. prowa- 

dziły z dominikanami. Rozmowy te nie 

na długo wyprzedziły przyjazd kar - 

ynała Pacelli i uroczyste jego przy- 

ęcie przez rząd francuski. 
„Action Francaise" wspomina © 

wielu zgrzytach, jakie się pojawiły w 

poniosły mówców do szczerszych 

wypowiedzeń. Stąd właśnie przy” 

puszczenie, że miejsce plotki będą 

mogły zająć obserwacje i doświad- 

czenia, dające opinii publiczn:j ma- 

teriał do myślenia o obecnym poło- 

żeniu politycznym w Polsce. Nie bę- 

dą dni „wawelskie” w sejmie dnia- 

mi historycznymi, pozostaną jednak 

w pamięci i na kartach historii, jako 

charakterystyczny dokument naszej 

„rzeczywistej rzeczywistości”) 

Jedno przytym można z góry po” 

wiedzieć: jakikolwiek będzie ich 

przebieg, nie przyczynią się one do 

zbliżenia między sejmem obecnym i 

obozem, którego ten sejm jest repre- 

zentacją, a większością społeczeń- 

stwa, lecz będą miały wynik wprost 

przeciwny — pogłębią różnice * nie” 

porozumienia. Tak rozumując, twa- 

żamy sesję „wawelską” za zgoła 

niepotrzebną, a spowodowanie jej 

zwołania za jeden jeszcze objaw 

„dekompozycji“. 

Przypomina się morał ze znanej 

dobrze bajeczki, zawarty w  gło- 

sie żab, zwróconym do bawiących 

się nad stawem chłopców: „Prze- 

stańcie, chłopcy, bo się źle bawicie. 

Dla was to jest zabawka, nam oho” 
| dal o deals" 

złagodzeniem ! 

a nawet część | 

że pomieściłoby się w | 

tym państwie 7 milionów Żydów. Nawet | 

a interes Polski 

    

  
У 

Chyba každy przyzna, že znaczenie — 

polityczne i nie tylko polityczne — dzi- 

siejszej Grecji, jako składnika sytuacji 

na Morzu Śródziemnym jest ogromne. 

A co to jest Grecja? — Dzisiaj ma ona 

około 6 i pół miliona mieszkańców. W 

roku 1920 miała ich 5 milionów. W ro- 

ku 1907 2.600.000, W roku 1881 2 milio- 

ny. W roku 1853 milion. W roku 1839, 

niecałe sto lat temu — 800.000. A prze- 

cie Żydów w Palestynie jest dziś 400.000, 

a wyznaczone im przez raport Komisji 

Królewskiej państwo ma ich w krótkim 

czasie umieścić milion, a jak twierdzą 

optymiści, nawet 2 miliony, A przecie 

na tym się nie skończy: państwo żydow- 

skie, raz utworzone z pewnością roz - 

szerzy się terytorialnie na bezludne, są- 

siednie kraje arabskie, zdobywając moż- 

ność dalszego powiększania swej hud- 

ności. 

Nie mamy na to wpływu, by powsta- 

niu państwa żydowskiego w Palestynie 

przeszkodzić, Z chwilą, gdy powstaje o- 

no bez naszej pomocy, musimy. rzecz 

prosta, wyzyskać jego powstanie dla 

możliwie maksymalnego zwiększenia ©- 

migracji Żydów z Polski, — Ale czy ma- 

my przykładać ręki do jego budowy: 

lub do jego wzmocnienia i poszanowa- 

? Gzy mamy angażować się politycz- 

je w, śródziemnomorski — po stro- 

i 
į Anglli, a przeciw Arabom 

om? 

Cl, którzy na to pytanie odpowiadają 

twierdząco, to są ci, którzy nie myślą 

o całkowitym rozwiązaniu sprawy ży” 

dowskiej w Polsoe przez całkowitą emi- 

grację Żydów, ale zadawalają się palia- 

tywami w rodzaju możliwości emigracji 

częściowej. 

My na te sprawy patrzymy inaczej. | 

Nam wcale na tym nie zależy, by Żydzi 

zdobyłł sobie gdzieś poza Polską własne 

państwo, — nam zależy tylko na tym, 

by z Polski wyemigrowali. Wyemigro- 

wali poza Europę. 

Uważamy, że rozwiązanie sprawy ży- 

dowskiej w Polscę zależne jest od emi- 

gracji Żydów do Rosji, lub do krajów 

takich, jak Madageskar, a nie od emi- 

gracji do Palestyny. Jest rzeczą z na- 

szego punktu widzenia obojętną, czy 

poza Europą żyć będą w diasporze, czy 

w skupieniu. Stwierdzamy jednak, 

tylko na jakimś Madagaskarze czy w 

Birobidżanie powstanic państwa żydow- 

skiego uważalibyśmy za obojętne i nie- 

szkodliwe z punkt: widzenia interesów 

Polski i Europy. 

  
ża 

klerykalnych dotychczas 
ich partii radykałów. Na tej podsta- 

wie można wysnuć dwa wnioski: 

że kardynał Pacelli był witany 

zw. osobistości partii rady- 
alnej, 
że to wcale nie dowodzi, by wybor- 

cy radykalni byli skłonni stać się za 

rzykladem swych przywódców klery- 

dzienni- 

ałami. 
Czyli? Stanowisko zbliżających sie 

do Kościoła elementów radykalnych 

jest tylko taktyczne. 
A taktyczne stanowisko, to nic 

trwałego”. 
> 

Jasnym jest, że zbliżenie do Ko- 

ścioła elementów radykalnych jest 

po prostu manewrem politycznym, 

potrzebnym masonerii w walce z na- 

cjonalizmem. 
Wyzyskując chwilowe i lokalne 

duragacje nacjonalizmu, masoneria 

pragnie rozerwać jego naturalny zwią 

zek z Kościołem. Tymczasem — jak 

słusznie pisze „Słowo” — 
„To, co się dzieje dzisiaj w Niem- 

czech, nie wydaje się być zjawiskiem 

trwałym. Faszyzm włoski miał też 

chwilę zatargu z Kościołem przed u- 

tworzeniem Państwa Kościelnego. Ja- 

koś się dziwnie składa, że katolickie 

są właśnie ruchy narodowe, Każda 

międzynarodówka zaś dąży do rozsa- 

dzenia narodu. Zresztą co tu mówić: 

faszystowski ustrój totalny jest tylko 

stanem wyjątkowym, stanem oblęże- 

nia, zarządzonym przez naród wobec 

niebezpieczeństwa komunistycznego”. 

  
  

  

„Kurier Warszawski” pisze: 
„Wyszła nowa książka o Rosji so - 

wieckiej, pióra głośnego powieściopi- 

saza francuskiego, p. Andrzeja Gide'a. 

Nie jesteśmy pewni, czy oeci są 

szczególnie ukwalifikowani do wyda - 

wania sądów o praktycznych rzeczach 

politycznych. szelako przypomina - 

my sobie, że wielki Petrarca napisał 

studium e: De optima republi- 

ca, udzielające rad na temat „jak rzą - 
zić” oraz że jeszcze większy Dante 

est autorem rozprawy Monarchia. 

epiej tedy milczeć na temat legily- 

macji poetów w dziedzinie politycznej. 

le to tylko nawiasem. 
P.Gide, powracając do spraw, któ- 

re już rozważył w, swej poprzedniej 

iążce Retour de IU. R ,S. S.. stwier” 
za, że w Rosji powstała nowa klasa 

uprzywilejowana, nowa klasa rządzą- 

ca, po prostu oligarchia Składa się ona 

icznych, zdolnych do ob- z ludzi ener$ 
ropy stanowisk, które zdobyli, Potra- 

НН МР urządzić się dobrze: mieć służ | 

bę, klejnoty, wille letnie, kochanki i 

te. Biurokraci sowieccy | 

  
grube pensje. 
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PRZEGLĄD PRASY 
*  NIEBEZPIECZENSTWO 

„Czas” twierdzi, że „mamy w Pol- 

sce wsżyscy skłonność do działania 

konspiracyjnego” i przypisuje to 

przyzwyczajeniom nabytym w okre- 

sie niewcl: oraz brakowi odwagi cy- 

wilnej 

Dzięki lessu — zdaniem organu 

konserwa:ystów — rozrosły się buj- 

nie związki tajne, które „stały się 

prawdziwą plagą współczesnego Žy- 

cia politycznego w Polsce". 

Gdy mowa o tajnych związkach, 

na plan pierwszy wysuwa się zaga- 

dnienie masonerii. Co do tej ostat 

niej, „Czas” stwierdza, że | 

„1) Masoneia istnieje i rozwija sze- 

roką działalność; 2) masoneria jest or- 

ganizacją międzynarodową, której o0- 

środki dyspozycyjne znajdują się poza 

granicami Polski; 3) masoneria posłu- 

$uje się konspiracyjną metodą działa - 

nia; 4) masoner'a uprawia politykę, 

odyktowaną względami czysto ideo- 

ogicznymi, która z racją stanu Pań- 

stwa Polskiego często, pozostaje w za- 

sadniczej sprzeczności, Masoni do nie 

dawna zwalczali zawzięcie Kościół Ka 

tolicki. Obecnie nastąpił w łonie tej 

organizacji pewien zwrot, podyktowa 

ny jednakowoż względami czysto tak- 

tycznymi i oportunistycznymi" 

yliczając te znamiona masone- 

rii, „Czas” pominął najważniejsze. 

Żeby zrozumieć charakter i działal- 

ność wolnomularstwa,trzeba zawsze 

pamiętać, iż jest ono głównym na- 

rzędziem polityki żydowskiej, że or- 

anizacja oraz ideologia tej sekty 
W 

. 

jest tworem Żydów, obliczonym na 

opanowanie społeczeństw niežydow- 

skich i podporządkowanie ich ży- 

dowskiej anyšli, žydowskim dąže- 

niom i żydowskim celom. 

Zastanawiając się nad sposobami 

walki z masonerią, „Czas” b. słusznie 

doradza ujawnienie jej członków. 

Domaga się tego również „Mer- 

-kuriusz Polski”, który w ostatnif 

zeszycie sporo miejsca poświęcił na 

omówienie niebezpieczeństwa  ma- 

sońskiego. ; 5 

„A niebezpieczeństw » — pisze „Mer 

karjusz” — bynajmniej nie jest mniej- 

sze, niż to próbują w czytelników wma 

wiać ci, którzy np, twierdzą, że tylko 

drobne płotki literackie, czy pol tycz 

ne należą do loży, a wielcy tego świa- 

ta już są niezależni, Nie ma żadnych 

granic dla penetracji loży i jej agenci 

tym usiln'ej starają się opanować 

wewnątrz te właśnie ośrodki,które dla 

loży są najbardziej niebezpieczne. 

Cytujemy w „Prześląj zie Prasy“ 

dwa charakterystyczne głosy. „Dzien- 

nik Poznański” ostrzega, że nawet ka- 

tolicyzm jes tpenetrowany przez agen 

tow ložy 1 przytacza wywody Lantoi - 

ne'a na temat rzekomej „zgodności. 

doktryny masońskiej z katolicyzmem”. 

Co może jednak w naszych obec- 

nych „warunkach zrobić społeczeń- 

stwo, aby niebezpieczeństwo to 0- 

panowač i zmniejszyć? 

„Cóż. społeczeństwo, na przykład— 

pisze „Merkurjusz“ — moglo zrobić w 

ostatniej, typowo raasońskiej akcji, ma 

jącej na celu rozamuchanie koniliktu 

wawelskiego do zerwania konkordatu 

i wojny państwa 7 Kościołem? Prze- 

cież dla choć trochę obeznanych ze 

stosunkami było widoczne,że zarówno 

rzą, jak władze kościelne były, z obu - 

stron popychane przez ludzi tej samej 

marki. Z obu stron zagrzewała mafia, 

z obu stron dolewała oliwy do ognia 

ta sama mafia. 
Cóż mogli zrobić ludzie dobrej woli? 

Próbowali łagodzić, uspakajać, ogranie 

czać konflikt, a jednak awantura LEB 

lewała się, jak lawina na ulicę, doszło 

już do przedsmaku Hiszpanii, do wy- 

bijania szyb i demolowania lokalów 

prasy katolickiej. Cóż, mogło poradzić 

społeczeństwo w akcji, tak wyraźnie 

prowadzonej przeciwko niemu ? 

Jeżeli dojdzie do zerwania kon- 

kordatu—oświadczył przyjacielowi pe 

wien działacz — jestem zdecydowany 

zastrzelić się przed prezydium rady mi 

nistrów. Może taka demonstracja 0- 

tworzy ludziom oczy 
Oto, co może zrobić społeczeństwo: 

demonstrować na szaleńcze sposoby, 

Walkę prowadzić może ten, kto ma po 

pierwsze: wywiad, po wtóre: proku = 

i policję. po trzecie: sąd, po 
ratora i 
czwarte: siłę egzekucji”. : 

Polskie- 
do pewnego tylko 

Wywody „Merkuriusza 

go“ są słuszne 
stopnia. 

Jeśli chodzi o „wywiad, prokura- 

tora i policję”, społeczeństwo, rzecz 

prosta, nie wiele tu może zdziałać. 

Nie należy jednak zbytnio przece- 

niać znaczenia tych narzędzi walki. 

Poza nimi społeczeństwo ma potężne 

Środki działania. Przede wszystkim 

musi ono wyjść z bierności i przyjąć 

wobec niebezpieczeństwa postawę 

czynną. 
Im szersze koła społeczeństwa 

znajdują się po stronie tych, którzy 

walczą o Polskę narodową, tym 

prędzej nadejdzie czas takiego ustro 

ju naszego państwa i łakich w nim 

stosunków politycznych, w których 

„wywiad, prokurator i policja" zaj- 

mą się tym, czym zajmować się po- 

winni, przenikanie zaś wpływów ma 

sońskich stanie się niemożliwe. 

Zagadnienie naszej przyszłości 

sprowadza się dziś do tego, czy Pol- 

ska będzie państwem zarodowymy 

czy też ostatecznie ”ustanie się w 

ręce żydo - masońskie. 

Zagadnienie to rozwiąże społe- 

czeństwo polskie. Nikt go w tym 

wyręczyć nie może, tym bardzię 24 

„wywiad, prokugator j poliejaf |



Tragiczna sytuacja osi wileńskiej 
w obliczu niebezpieczeństwa głodu 

Najbardziej aktualną iywestją dnia 
dzisiejszego są rozpoczęte już w ca- 
łej Polsce żniwa. Niewiele osób zda- 
je sobie sprawę z tragicznego nie- | 
urodzaju, jaki nawiedził nieomal całą 
Polskę, 

Z jednej strony prasa podawała 
już krótkie komunikaty o iatalnych 
żniwach, a z drugiej... statystyki, cy- 
try, ikomunikaty uspakające.. Jest 
jednak źle. Potężniej od słów prze- 
mówi napewno sama wieś. Zobacz- 
my, co tam się dzieje, Nie potrzeba 
daleko zaglądać, bo wystarczający 
obraz dadzą nam pobliskie wsie. 
Weźmy, (dla przykładu, Szklary i 
Angleniki, w pow.wileńsko-trockim. 

* Jest tam bardzo czynne i ruchli- 
we „Kółko rolnicze”, skupiające 
wszystkich 40 gospodarzy, właści- 
cieli małych gruntów, bo od czte- 
rech do dziesięciu hektarów. Kółko 
rolnicze od kilku już lat prowadzi 
alkcję kulturalnego podniesienia wsi, 
zakrojoną na skalę REC Przy 

pomocy uszów wydziału woje- 
wėlizkiego zbudowano „Dom ludo- 
wy|', a nie talk dawno Kółko rolnicze 
sprowadziło wielką ilość drzewek 
owocowych, na miejsce zniszczo- | 
nych przez wojska rosyjskie. Poza- 
tem: stale sprowadza ulepszone zbo- 
ża, nasiona i kartofle. Dziełem pod- 

niesienia kultury rolnej zajmuje się 
ks. Paszkowski i sekretarz Kółka p. 
Matulewicz Wojciech. Dziś Szklary 
przedstawiają się imponująco. Mają 
własne radio, zainstalowane w miej- 
scowej szkole i tam też często od- 
bywają się pogawędki rolnicze i spo- 
łeczne. Kierownik szkoły p. Micha- 
lak Jan, którego to jest dzieem, miał 
wielkie trudności do przezwycięże- 
nia, mim złamał twardy upór chłopa, 
zrażonego do wszelkiej nowości, le- 

jraz gospodarze Szklar i pobliskich 
wsi, prócz racjonalnej uprawy ziemi 
i sadownictwa, zajmują się połowem 
ryb, raków, uprawą lnu, a w odda- 

| lonej o 4 km wsi Rudziszki gospoda- 
rze budują łuszczarnię gryki, która 
wikrótce będzie czynna. 

Silne nastawienie narodowe wy- 
parło wszystkich przybyszów żydów, 
tak że bojkotowany ostatni żyd 
wkrótce zwija swój sklepik, Na jego 
miejsce potrzebny jest Polak, który- 
by poprowadził sklepik, bo poparcie 
znajdzie wieikie. Potrzebny jest tak- 
że pośrednik przy sprzedaży raków 
na większą skalę. 

Dalszy, tak wspaniale zapowia- 
dający się rozwój Szklar zahamował 
nieurodzaj obecnych żniw. Ale nie 

| tylko Szkilary, lecz całe powiaty, wi- 
leńskie przedstawiają jedno ogrom- 
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0 uniezaležnienie przemystu naftowego 
od wpływów międzynarodówki żydowskiej 
Delegacja Nacz. Org. Stow. Tech- 

ników R. P. (NOST) 
nisterstwie przemysłu i hanidlu me- 
moriał, w którym zwrócono uwagę 
na ikonieczność unarodowienia prze- 
mysłu naftowego kopalnianego. Prze 
mysł naftowy obecnie opanowany 
jest prawie wyłącznie przez kapitał 
żydowski. Sbwarza to niebezpieczeń 
stwo na wypadek wojny, gdyż żydzi, 
z lkapitalistami zagranicznymi na 
czele stanowią obcą agenturę. 

Przy motoryzowaniu armii i za- | 
potrzebowaniu przez nią olbrzymich 
ilości płynnego paliwa, jest niedo- 
puszczalne  tolerowanie obecnego 
stanu rzeczy, przy którym następuje 
dalsze zażydzenie przemysłu nafto- 
wego i uzależnianie losów przyszłej 
wojny od międzynaradówki żydow- 

lej, 
Zażydzenie naftowego przemysłu 

kopalnianego nastąpiło w wyniku 
wadliwie ujętej galicyjskiej Krajowej 
Ustawy Naftowej w dn. 22 marca 
1908 r., która do chwili obecnej nie 
została w ciągu 30 lat znowelizowa- 
na i dopuszcza do kierowania robo- 
tami w pierwszej klasie niebezpie- 
czeństwa osobom, które nie posia- 
dają teoretycznego przygotowania a 
wylkażą się kilkuletnią praktyką i 
złożą jedynie w miejscowym  staro- 
stwie górniczym egzamin z ustawo- 
dawstwa naftowego. 

Nasza technika kopalniana stoi 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI. 

złożyła w mi- 
nisko w porównaniu z wysoko 
postawioną techniką rałineryjną. W 
ralineraiach bowiem pracuje zniko- 
my procent żydów, a na stanowi- 

|skach kierowniczych znajdują się 
prawie wyłącznie polscy technicy. 

Zmamienne są również metody 
j pewnych śrup inżynierskich, które 
|przed niedawnym czasem zwróciły 
się do władz o odebranie uprawnień 
absolwentom polskich szkół tech- 
nicznych. 

Rada Główna Naczelnej Org. 
„Stow. Techników w sposób mastę- 
pujący charakteryzuje szkodliwe wy 
stąpienia żydowskie: 

| „Naczelna Organizacja  Stowa- 
|rzyszeń Techników R. P, uważa za 
„niezbędne ustanowienie prawnego 
przepisu, w myśl którego jedynie o- 
bywatele polscy będą mogli otrzy- 
mywać odnośne uprawnienia w ko- 
palnictwie naftowym, Stwierdzamy 
również, iż wszellkie usiłowania, 
zmierzające do odbierania upraw- 

„nień absolwentom szkół technicz- 
„nych pod różnymi pozorami, — są 
ukrytym dążeniem do eliminowania 
żywiołu polskiego z placówek prze- 
mysłowych w. Polisce, zastępowania 

' 

ich elementem obcym, garnącym się | 
do przemysłu naftowego i patrzą- 
cym niechętnie na Polaków, rozwi- 

„jających inicjatywę 'w dziedzinie 
| przemysłowej po otrzymaniu upraw- 
nień zawodowych”. 

1) 

Ńrzyżowcy 
Niema cielkawszego zjawiska, niż 

dzieje literatury. Przecież to obraz 
przemian społeczeństwa. I polityk, 
i myśliciel, i reformator społeczny, 
i ekonomista, każdy z nich odnajduje 
w dziejach literatury wskazówki nie- 
omylne o życiu społeczeństw i ich 
tendencjach rozwojowych. Literatu- 
ra bowiem nie tylko odbija fakty już 
w psychice narodów dokonane i do- 
konywujące się, ona także wydoby- 
wa z dusz zarodki, które zatriumfują 

_ dopiero w przyszłości, Pisarze bo- 
wiem dzielą się na medja współczes- 
ności (jalk ktoś powiedział), i na ma- 
gnetyzerów przyszłości. A historja 
świadczy, że wiele, wiele razy działy 
się w jej łonie sprawy, natchnione 
przez tego lub owego Tyrteja, prze- 
widziane lub wykreślone przez ja- 
kiegoś Norwida. 

Cóż za dziwne n. p. widowisko 
mamy dziś w sferze literatury histo - 
rycznej! Zdawałoby się, że powieść 
historyczna należy do przeszłości. | 
Walter Scott, Dumas, Ebers, Rze- 
wuski, Kraszewski, Sienkiewicz, Toł- 
stoj — zda się wyczerpali wszelkie 
możliwości w jej zakresie. Aliści 
„wielcy poeci dopiero przychodzą, 
kiedy ich niema” (Norwid), 
znów widzimy takie powszechne za- 
interesowanie się tematami Kisto- 
rycznemi w literaturze, jakiego bo- 

I oto. 

daj nigdy; nie było. Monografje całe, 
stojące na pograniczu historji a lite- 
ratury, dalej t.zw. „vies si 
oraz powieści, powieści historyczne 
bez liku — oto olbrzymi strumień, 
który przepływa dziś przez literatu- 
rę świata. Cezar, tra, Kon- 
stantyn Wielki, Karol V, Napoleon I, 
Napoleon III, Piotr „Wielki“, mn6- 
stwo zresztą jednostek, obdarzonych 
słusznie czy niesłusznie tym epite- 
tem, talk pociągającym szare masy, 
znalazło się na warsztacie literatury. 

W. Połsce dwaj naraz pisarze za- 
a się żę pz Jarosław Iwasz- 
iewicz wydał niedawno powieść o 

Henryku Sanłdomierskim p. t. Czer- 
wone Tarcze, o której niedawno pi- 
sałem na tem miejscu, obecnie zaś 
najwybitniejszy bodaj talent pisarski 
nowego pokolenia obdarzył literatu- 
rę naszą dziełem, które góruje nad 
całą produkcją powojenną polską, co 
bez wahania przyznają wszyscy. 

Zofja Kossakówna (wnuczka Jul- 
jana, a bratanica Wojciecha Kossa- 
ka, 19 voto Szczucka, 20 voto Szat-| 
kowska), posługuje się w literaturze 
męską postacią swego nazwiska i pi-. 
sze się Zołja Kossak, 
wienia sobie operowania nazwiska- 
mi, będziemy ją zwać Szczucką, kitó- 
re to nazwisko już się przyjęło zresz- 
tą w literaturze i w publicystyce,   

  

ale dla ułat-' 

ne widmo nędzy. Żyto, jęczmień, je- 
żeli nie zmarniały przy mrozach, to 
zniszczaly przed kilkoma tygodnia- 
mi, bez deszczu. Nawet, tak trwała 
roślina, jak owies i len, zmarniały w 
wielu gminach. 

Mówił mi gospodarz Mełdon z pod 
Połocka, że takiej klęski nie pamię- 
ta od 40 lat. Ze swej ziemi nie ma 
absolutnie nic, bo jeśli się coś obro- 
dziło, to kłos ma najwięcej 5—7 ziar- 
nelk, a reszta to puste. Tego nie ma 
co: młócić. Zresztą przekonywują- 
cym momentem będzie falkt, że zie- 
mia posłanki Prystorowej pod Wil- 
nem, mimo najlepszych stosowań i 
ogromnych wkładów, też słaby dała 
plon. Cóż dopiero mówić o gruntach 
piasczystych, wcale nie użyznianych. 
Sytuację pogarsza jeszcze fatalny 
brak paszy, 

Kiedy pytam wieśniaków, jak te- 
mu zaradzą, to odpowiadali przeważ 

„Sądowe echa zajść przedwyborczych 
w Łomżyńskim 

Pamiętne zajścia przedwyborcze 
w pow. łomżyńskim znalazły swój 
epilog w sądzie, Część uczestników 
tych zajść została już osądzona 1 о- 
becnie odsiaduje karę. Jedynie spra 
wa dwóch podejrzanych o udział w 
zajściach, a mianowicie Tomasza 
Mężyńskiego i Właldysława Zdro- 
dowskiego, odbyła się dopiero w dn. 
16 b. m. przed sądem okręgowym w. 
Łomży na sesji wyjazdowej w Wy- 
sokim Mazowieckim. Oskarżeni ci 
bowiem ukrywali się przed policją, 
a do władz sąjldowych zgłosili się do- 
browolnie w: kwietniu r. b 

Alkt oskarżenia zarzuca obu '0- 
skarżonym udział w związku mają- 
cym na celu przeszkodzenie prze- 
mocą 'w wiyborach do izb ustawo- 
dawczych ma terenie pow. wysoko- 
maz. oraz usiłowanie pozbawienia 
życia posterunkowego Trzmiela, do 
którego kilkakrotnie strzelili. 

Sądzili: przewodniczący s. Be-   nie, że (będą zmuszeni sprzedać by- 
dło, a nawet konie. Zatem będziemy 
mieli mięsa dużo i tanio, ale ile chle- 
ba bęjdzie, to lepiej nie mówić. Na 
własną wystarczalność żaden wieś- 
niak nie liczy, bo dziś już prawie po 
"żniwach mic, nie ma, Kiedy mrozy 
zniszczyły duży odsetek zboża, na 
ich miejsce siali grylkę, ale i ta о- 
statnia nadzieja zmarniała, Teraz 

nie będą mieli zapasu zboża na sprze 
, daż, a cóż dopiero na przyszłe zasie- | 
| wy i gdzie pasza (dla bydła? | 

| To samo jest pod Oszmianą, Nie- | 
menczynem, Niemieżem i pod Moło-, 

' decznem. i 
| Na Kongresie Maryańskim spot: 
kałem cztery pielgrzymki w liczbie 
400 ludzi, które przybyły do Wilna 
na kongres z bardzo daleka, by w 
tym wielkim dniu prosić Tę, „Co w, 
Ostrej świeci Bramie'* o deszcz, 
© urddzaj, o przetrwanie, o ratunek. 

Wi ostatnich dniach giełdy wyka- 
zały tendencję zniżkową dla żyta, 
które w Warszawie notowano od zł 
25.75 do 26.00 za quintal, śdy po- 
przednio płacono jeszcze 27,75. Tak 
samo i ceny owsa spadły, choć go 
jeszcze nie ma na rynkach. Jest to 
w dniu (dzisiejszym bardzo niezrozu- 
miałym faktem bo albo giełdziarze,a 
raczej żydzi czują katastrofę, albo 
jest to sziłuczny manewr wykorzy- 
stania chłopa i małorolnych w ich 
najkrytyczniejszym momencie, Prze- 
cież wieśniak jest dziś zdezoriento- | 
waiy, nie wie, co właściwie zrobić 
należy, by za swoje płody rolne, któ- 
rych ma tak mało, mógł wyżywić i 
przyodziąć siebie i rodzinę. Nie 

| wiem, czyj znajdzie się kitos, kto ure- 
guluje jeszcze normy cen płodów 
rolnych, jak uregulowano inne, ale 
stanowczo gielda — ten największy 
złodziej świata, musi ustąpić ze swo- 
imi sztucznymi cenami. 

Tego roku żniwa w całej Polsce 
rozpoczęły się o całe 10 dni wcześ- 
niej, ale na fatalny stan żniw złoży- 
ły się nietyllko mrozy i posucha, lecz 
talkże lbralkk maszyn i sprzętu rolni- 

  

1 Szybiński, 
błowiski, wotanci s. s. Niewiarowski 

oskarżał prok, Xsiężo- 
polski, bronił adw. Bogusław Jezior- 

| ski z Warszawy. 
Na rozprawie oskarżeni nie przy 

znali się ido udziału w zarzucanych 
im przestępstwach i wyjaśnili, że po: 
zajściach w Sokołach w sierpniu r. 
1935 ukrywali się przed policją i 
przebywali w odległych od Kobyli- 
na miejscowościach. 

Z pośród świadków jedynie post. 
Trzmiel rozpoznał stanowczo osk. 
Mężyńskiego, który miał do niego 
strzelać. Świadek oświadczył zara. 
zem, że widział Mężyńskiego tylko 
przez 2 minuty i tylko raz w życiu 
aż ido sprawy. Inni policjanci żadne- 
$o z oskarżonych mie poznali, gdyż 
byli z innych terenów i nie znali 
miejscowej ludności, Dwaj świadko- 
wie żydzi, wbrew złożonym w śle- 
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dztwie obciążającym zeznamiom, о- 
becnie zaprzeczyli, jakoby widzieli 
oskarżonych mw. grupie walczących z 
policją, Ponadto kilkunastu świad- 
ków z pośród oskarżonych z pierw- 
szej sprawy ikobylińskiej zeznało, że 
w śledztwie byli zmuszani przez po- 
licję klo składania zeznań obciążają - 
cych. Obecnie świadkowie ci, osą- 
dzeni i przebywający w więzieniu, 
stwierdzają z całą stanowczością, że 
podczas zajść w Kobylinie ani Mę- 
żyńskiego ani Zdrodowskiego nie 
było. 

(Wobec rozbieżności w zeznaniach 
odczytane zostały niemal w całości 
protokuły dochodzenia śledczego, a 
prokurator, opierając się na nich, 
żajiał surowej kary dla obu oskarżo 
nych. Zeznania świadków korzystne 
dla oskarżonych były, zdaniem pro- 
kuratora, spowodowane obawą przed 
represjami ze strony Stronnictwa 
Narodowego wobec osób, które od- 
ważyłyby się „sypać ”, 

Obrońca oskarżonych mec. Je- 
ziorski wnosił o wyrok uniewinnia- 

„jacy, powołując się na brak jakich- 

| w śledztwie były wymuszane. 
' nieważ obecnie świadkowie 

kolwiek obiektywnych dowodów, 
które stwierdzałyby ich winę, Przy- 
puszczeniom prokuratora co ido oba- 
wy. represyj mec. Jeziorski przeciw- 
stawił tezę, jego zdaniem prawdo- 
podobniejszą, że zeznania, składane 

Po- 
zostali 

już osądzeni, zeznają oni zgodnie z 
prawdą. 

Rozprawa trwała ok. 10 godzin. 
Późnym wieczorem sąd ogłosił wy- 
rok, skazujący obu oskarżonych za 
udział w związku po 2 l. więzienia, 
za usiłowanie zabójstwa policjanta 
po 6 1, wyrok łączny — 6 lat wię- 
zienia, a po zastosowaniu amnestii 
— 4 lata więzienia. 

Obrońca zapowiedział apelację. 

WYGAŚNIĘCIE KONWENCJI GENEWSKIEJ NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

p į   j czego. . 
| Zygmunt Sroczyński. 

Oto więc Szczucka przedsiębrała 
przed kilku laty solidne studja nad 
epoką krucjat, odbyła podróż do! 
Ziemi Świętej i w rezultacie napisała 
najpierw ogromną powieść p.t. Krzy- 
żowcy (z dziejów I krucjaty), następ- 
nie mniejszą p.t. Król lrędowaty (o 
Baldwinie IV, urodz. 1160, zm. 1183), 
teraz zaś drukuje powieść trzecią, o 
krucjacie dziecięcej. 

Książki te, a zwłaszcza pierwsza 
z nich, wywołały wielkie wrażenie, 
na które w zupełności zasługują. Po- 
zostaną też niewątpliwie, jako jej po- 
zycja stała, co przecież nie o wielu 
książkach można powiełdzieć, Na- 
czelną ich wartością jest ich charak- 
ter wybitnie chrześcijański, nadec 
umiejętnie przeprowadzony w' całem 
dziele. 

A nie trzeba przypuszczać, by to 
była talka znów częsta rzecz, w na- 
szej literaturze może jeszcze rzad- 
sza, niż gdzieindziej. 

Trzeba o tem powiedzieć słów 
parę. 

Polska osiągała w poezji swój wy- 
raz powoli, i to już wtedy, gdy jed- 
nolita budowa kultury europejskiej, 
talk spójnej w średniowieczu, została 
zachwiana. Czynniki, które tego do- 
konały, bynajmniej nie wpływały na 
rozwój samodzielności narodowej, 
owszem, ją niwelowały. Jeśli tedy 
po r. 1832 powstała u nas bądźco- 
bądź literatura narodowa, to: doko- 
nało się to nie dzięki, lecz właśnie 
wbrew romantyzmowi, który nale- 
żało przezwyciężyć, tak jak poprze- 

    
  

dnio humanizm i oświecenie, jak po- 
tem pozytywizm. Toteż najwięcej 
może oryginalności i narodowości 
ujawniła nasza literatura: za baroku, 
którego duch religijny, chrześcijań- 
ski, katolicki sprzyjał rozwijaniu 
pierwiastków własnych, oryginalnych 
w każdym narodzie. Słusznie mówi 
Tertuljan: anima est naturaliter chri- 
stiana, toteż im bardziej chrześcijań- 
slkie jest pewne zjawisko, tem bar- 
dziej oryginalne, tem bardziej włas- 
ne, twórcze. 

Ale barok nasz nie posiadał jesz- 
cze owego „uznania się we własnem 
jestestwie“, o kitėrem mówi Moch- 
nacki, jalko o rękojmi wiecznego ży- 
wota  marcdu, Dlatego musiały 
przyjść w.XVIII i XIX, kiedy to iduca 
narodowy i chrześcijański w Polsce 
powoli się wydobywał z niewoli, do- 
chodząc do samowiedzy. 

Na całej przestrzeni dotychcza- 
sowej literaliury polskiej jeden tylko 
Norwid wart jest tego, by go uznać 
w całokształcie jego twórczości za 
pisarza świadomego swej chrześci- 
jańskiej i narodowej oryginalności, 
ale właśnie dlatego wielki ten pisarz 
po dziś dzień nie doczekał się jesz- 
cze pełni uznania, oceny i zrozumie- 
nia. Wykoszlawione przez roman- 
tyzm i pozytywizm ingencja nie były 
w stanie zrozumieć prostoty i głębi 
szczerze chrześcijańskiego štanowis- 
ka Norwida. Tedy po pozytywizmie 
należało odrobić grzechy tych obu 
fatalnych kierunków, 

Próbę taką przedsięwziął Wys- 

   

  
  

Ostatnie posiedzenie Komisji mieszanej, Przemawią przedstawiciel Nie- 
miec, bar. v, Steinacher, 

pl oC 

AR YA Z PORYWA AUY EE PACK WAS 

piański, kitóry jednak nie przeszedł 
całej drogi ku chrześcijaństwu. 

Może teraz czytelnicy zrozumieją 
doniosłość ostatnich książek: Szczuc- 
kiej, które od czasów Cyprjana Nor- 
wida są majwybitniejszem osiągnię- 
ciem na polu chrystjanizacji litera- 
tury polskiej. 

Ale cóż jest nakoniec chrześci- 
jaństwem? 

Na to daje odpowiedź najwybit. 
niejsza snadź - postać Krzyżowców, 
biskup z Puwy,: Ademar de Monteunl: 

„Wierzę w Boga wieczne miłosier- 
dzie, Wierzę w sens i cel stworze- 
nia. Sczezłbym bez świadomości, że 
przy: miłosiernym Bogu króluje ucie- 
leśniona,  ubóstwiona _ Macierzyń- 
skość.. Wierzę, że te Moce а)- 
Świętsze są ustawicznie czujne, nie- 
gardzące by najlichszym pyłem czło- 
wieczym. Tylko z taką świadomością 
można: na świecie żyć. Wierzę też 
w cuda... (Ale) nieraz mi się zda, że 
chrześcijaństwo padło na ludzką na- 
turę, jak anielski kwiat na skałę, 
kwiat, co się nie przyjął i przyjąć 
nie może (acz) chrześcijaństwo — to 
jedyny lek ma wszystkie boleści 
świata. Miłować się,. miast nienawi- 
dzić... Tworzyć, miast niszczyć... 
Chrześcijaństwo — to opieka nad 
dzieckiem i niewiastą, nad wszyst- 
kiem, co stare lub słabe. To spra- 
wiedliwy rozdział dóbr; to skrępo- 
powanie możnych i silnych więzami 
własnego sumienia ''. 

(D. c. n.) 

  

   



RAJ DLA 
Wymowne liczby 

W. „Siewodnia” z dn. 17 bm. znaj 
tułowanym „Żydzi w Z.SJRJR.”, któ 
dujemy informacje o albumie, zaty- 
ry można będzie oglądać w pawilio 
nie sowieckim na wystawie  parys- 
kiej. 

W wydawnictwie tym przedsta- 
wione są głębokie społeczno - eko- 
miczne przemiany 'w położeniu ży- 
dostwa w Rosji w czasie władztwa 
bolszewików. 

Oto naprz. liczba robotników ży- 
kiów wzrosła z 4 proc. do 29,8 proc., 
urzędników żydów z 10 proc, do 30 

ŻYDÓW 
Wykresy 

żydostwa w Z.S.R.R. świadczą, 
liczba żydów kształcących się w cią 

| gu 20 lat zwiększyła się dziesięcio- 
krotnie, a więc o 900 proc. Przed 
dwudziestu laty było ich 53000, o- 
becnie 548000. W. latach 1935 — 36 
do szkół powszechnych i średnich 
uczęszczało iżydów 424900, do: szkół 
technicznych 30000, do szkół wyż- 
szych — 62300. 

nictw żydowskich: książek, gazet, pe 
riodyków. W. latach od 1918 do 1935 
wydano 4950 utworów różnych auto 

rozwoju kulturalnego ! 
że 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Do wieczora dnia 20 b.m. W dalszym 

ciągu pogoda bez większych zmian i dość 

ciepło, rankiem na ogół dość pogodnie, 

lecz miejscami przyziemne mgły, W ciągu 

dnia przejściowy wzrost zachmurzenia przez 
chmury warstwowo kłębiaste o podstawie 

około 800 m. Widzialność dobra, a jedynie 
w godzinach porannych miejscami słabsza z 

powodu przyziemnych mgieł, Wiatry górne 

północno - zachodnie i zachodnie z szyb- 
RRAPĘ ь 

Na wystawie jest nale wydaw- w" około 25 km. na godzinę. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Rekolekcje organistów i in- 

' Kronika wileńska 

/Na stole straganu pod Halą Miejską zna-- 

5 

'Pielgrzymka do Krzyża 
w Nieświezu 

NIEŚWIEŻ, Katastrofalny pożar, 
KRONIKA POLICYJNA który niedawno nawiedził m. Kleck, 

— Skradli dzban mleka i na dodatek pow, nieświeskiego, niszcząc w nim 
pobili. Jarmołowicz Stanisław ze wsi So-  kjlsaset domów mieszkalnych i bu- 
rok — Tatary gm. rudomińskiej, podczas roz dyników gospodarczych, ominął zu- 
wożenia mleka, został dotkliwie pobity. 0-' pełnie drewniany krzyż z wizerun- 
kazało się, że bracia Michal i Jan Łatuszyń kijem Chrystusa, który przez cały 

scy(Ponarska 12) i niejaki Kisielow Jan cząs pożaru znajdował się w ogniu 
skradli Jarmołowiczowi dzban mleka. Posz- palącego się kościoła i domów. Oca- 

kodowany wszczął alarm i pogonił za zło- |enie krzyża uznane zostało przez o- 
dziejami, którzy go dotkliwie poturbowali pinię szerokiego ogółu wierzących 

Sprawców kradzieży zatrzymano. (h). | obywateli jako fakt osobliwego zna- 
— Podrzutek na stole straganiarskim. czenia. 

| W. związku z tym z terenu m, Nie 
leziono podrzutka płci męskiej, podrzuco- 
nego przez nieznaną kobietę.  Podrzutka 

skierowano do Izby Zatrzymań. (h). proc. (w stosuniku do ogółu ludnoś- | 
ci żydowskiej), rolników żydów z 2,2 
proc. do 6,7 proc. 

Tymczasem obszary ziemi ornej, 
będącej w rękach żydowskich rolni- 
ków, wzrosły z 66000 ha ido 4,200,000 
ha (łącznie z Birobidżamem).  №у- 
starczy porównać dwie liczby: licz- 
ba rolników żydów zwiększyła się o 
4,5 proc., podczas gdy obszar będą- 
cy w ich dyspozycji ziemi ornej 
zwiększył się 62,6 razy, czyli 0 6160 
procentów, Kto na tej ziemi pracuje? 

«Rzecz jasna chłop rosyjski, 

struktorów Akcji Katolickiej, Wczo 
raj wieczorem rozpoczęła się w gma 
chu Seminarium Duchownego druga 
seria rekolekicyj zamkniętych, zorga 

rów (nakład 18 i pół miliona egz.). 

Album zawiera ponadto wiele da 
nych o rozwoju żydowskich rejonów | 

ać A 3 ac AR > "V 'nizowanych dla organistėw i instruk 
R. R), kol ih Z ż ania "Aa | torėw Alkcji Katolickiej. Na rekolek 

Biatorusi, ua Kaukazie i t. d., wresz | OJ“ PIZYDYIO z calj archikiocezji 
cie w: żydowskim autonomicznym оЪ ° pigs 4 igi Potrwają one do 

й : P czwartku, (m. 
wodzie na Dalekim Wschodzie, = eczny. Komitet poeocy Przechodząca ulicą: Więkiezną Logawiec 

To raj dla żydów, który sobie W biednym buduje własny dom. Spo- Józeia (Więzienna 3) znalazła skrzynkę 

znacznym stopniu „Sami „stworzyli. łeczny Komitet pomocy biednym i drewnianą, którą po przeniesieniu do domu 
Ziemia mlekiem 1 miodem 1 JJe-i do walki z żebractwem w Wilnie, rozpakowała i z przerażeniem stwierdziła, 
szcze innymi rozkoszami płynąca... który od dłuższego czasu prowadzi że zawiera podrzutka płci żeńskiej w wie 

szeroką działalność na rzecz ubo- ku 9 dni. (h). 
giej ludności miasta, nosi się z 2а-! 

Słodycze Wschodnie 
miarem wybucowania własnego do-| 

Wielka 52. 

mu względnie wynajęcia większego 
lokalu dla urządzenia przytułku Фа ,, 

WYŚMIENITE LODY 
Pierwszorzędne wyroby wschodnie. 

— Nieuczciwa służąca. Służąca Janina 
Piekarska (Szpitalna 18), Zatrudniona u Ig- 

nacego Dobrynina (Niešwieska 4) przez 

przez |dłuższy czas dokonywała systema- 

tycznej kradzieży artykułów spożywczych i 

garderoby. Złodziejkę zdemaskowano i o 

wypadku powiadomiono policję, (h). 

— Podrzutek w drewnianej skrzynce,   

  

  

Przed zjazdem legionistów w Krakowie 
W, lwowskiej „Chwili'* w artyku-| Rydza, Jak wiadomo, Generalny In- j 

le „Ku ósmemu sierpnia" czytamy | spektor Armii odroczył przed ro- | 
uwagi Regnisa na temat zapowie-| kiem zjazd i oświadczył oficjalnie, | 
dzianego no 8 sierpnia zjazdu legio- | że zwoła go tylko wtedy, gdy czas 
nistów, który odbędzie się, jak wia-|i waruniki polityczne będą tego wy- 
domo, w (Krakowie. Zjazd zwołuje | magały, gdy bęczie z czym wobec 
główny: komendant Zw. Legionistów | koiegów się zjawić. 
płk. Koc, będący zarazem, jak po- Widocznie marszałek uważa, że 
wszechnie wiadomo, szefem OŻN. | zaistniały ważne fakty i nie jest wy- 
Regnis „dopatruje się szczególnego | kluczone, že mowa na zjeździe bę- 
znaczenia zjazdu w tym, że „apro- | dzie zawierała zapowiedź nowych 
bata przychołazi od marsz. Śmigtego | wydarzeń”, \ 

w Werkach pod Wilnem. 
|  Onegdaj udała się do obozu pierw 

Tajemnica żywcem zakopanej AP: A ee się kilkudzie- 
У я 1 5 p 

dziewczyny = — Žydzi protestują przeciwko po 
ałowi Palestyny, W: sali konser- 

Przed dwoma miesiącami policja się wyrzutów ze strony żony, znajo- , Watorium przy ul. Końskiej wer 
otrzymała meldunek o tajemniczem mość z dziewczyną utrzymywał w dzielę wieczorem odbył się prote- 
zaginięcie we wsi Olszyny urodzi- głębokiej tajemnicy. jstacyjny wiec sjonistów - rewizjoni- 
wej córki jednego z gospodarzy Fra-| W. kwietniu Franikówna wyzna-, Stów przeciwko podziałowi Palesty- 

nikówny, ła Wiśniewskiemu, że niedługo bę- NY“ : BE 
Wszelkie poszukiwania spełzły dzie matką.. Wiadomość ta zasko- | Powzięto odpowiednią. uchwaię 

na miczem; ustaliło się przekonanie, | czyła gospodarza. W obawie przed Protestacyjną i postanowiono „podać 
że dziewczyna paała ołiarą handla- | kompromitacją i konsekwencjami, Je telegraticznie do wiakiomości p. 
rzy żywym towarem. Wiśniewski postanowił pozbyć się Prezesa Rady ministrów oraz amba 

I oto niespodziewanie zagadka przyjaciółki i namówił swego przy, SAdora angielskiego w Warszawie. 
została wyjaśniona, jaciela Teodora Kuderskiego do u-| . Na balkonie konserwatorium wy 

Do policji w Warszawie zgłosił! dzielenia mu pomocy w zbrodni. wieszone były na znak żałoby czar- 
się jakiś człowiek, który podając się| Pewnego wieczoru obaj udali się ne chorągwie. (h). 
za gospodarza Teodora Kuderskiego| za stodołę, gdzie wykopali głęboki 

Od Administracji. 
ze wsi Olszyny, zameldował: dół, Następnie dla odwagi przyjacie- 

Celem ułatwienia uiszczenia należności za prenumeratę 

biednych. Obecnie Komitet opiekuje 
się 215 ubogimi, którzy są na koszt! 
Komitetu rozmieszczeni po różnych 
przytułkach  instytucyj dobroczyn- | 
nych. (h) 

| RÓŻNE 
|  — Obóz kobiet robotniczych. | 
| Inspektorat pracy wespół z Chrześ- 
cijańskimi związkami zawodowymi 
zorganizowali pierwszy w Wilnie 
obóz wypoczynikowy dla żon i córek 
robotników. Obóz ten mieści się przy 
podobnym obozie wypoczynkowym 

  

Teatr | muzyka 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisiaj o godz. 8.15 wiecz. 
po cenach zniżonych po raz ostatni współ 
czesna komedia E. Folanda „Bessie“ z do- 

skonałą odtwórczynią roli tytułowej Ireną 

Górską. 

wienie komelii „Ciotka Karola", z której 
odbywają się końcowe przygotowania w 

reżyserii Kazimierza Koreckiego. 

— Teatr muzyczny „Lutnia , „Baron 

Cygański* po cenach propagandowych. 
Dziś klasyczna operetka Z. Straussa „Baron 
Cygański", w obsadzie premierowej. 

— „Ewa'* Lehara. Jutro operetka Le- 

hara „Ewa”, odznaczająca się piękną mu- 
zyką oraz interesunjącym libretem. 

— Uzupełnienie zespołów chóralnych i 
baletowych w „Lutni**, Celem uzupełnienia 
zespołu chóru i baletu, kierownictwo Tea- 

tru muzycznego „Lutnia”* poszukuje mło- 
dych ludzi muzykalnych o dobrej prezen- 

j tacji. Zgłoszenia przyjmuje kancelaria Te- 
atru w godz. 11—12 w poł. 

! 

  
„Za- 

mordowalem Franikėwnę“. le wypili butelkę wódki, 
Z początku nie chciano mu wie- Gdy około północy do zagrody 

rzyć, tembardziej, że według infor- | Wiśniewskiego przyszła, jak zwykle, 
macji posterunku policji w Olszynie, | dziewczyna, zwabiono ją do stodoły, 
Kuderski jest zamożnym i solidnym! Uderzeniem kamieniem w głowę do dzisiej iar оао i : ; ! / jszego numeru „Dziennika Wilenskiego“ załączyliśmy 

de” ao oe oo Z kc dla wszystkich naszych Sz. Prenumeratorów zamiejscowych 
: '|blankiety przekazów rozrachunkowych, wolnych od wszelkich „Zeznania Kuderskiego miały prze czy ofiara żyje jeszcze, czy nie, 

bieg dramatyczny. Trawiony wyrzu! wrzucili ją do liołu i zasypali ziemią. 
tami sumienia, łamiącym się co chwi | ieść okazała się prawdziwa. 
la głosem, opowiedział, że zbrodni Za stodołą bez trudu znaleziono mo- 
dopuścił się razem z sąsiadem, Fran giłę dziewczyny. Zwłoki wydobyto i 

| po dckonaniu sekcji, która niezbicie 

opłat pocztowych. 
Prenumerata miesięczna z przesyłką 2 zł. 50 gr. Nieopla- 

cone egzemplarze będą z dniem 1-go sierpnia r. b. wstrzymane. 

  
ciszkiem Wiśniewskim. 

: Od ryt OŁ. maa: że oe w: chwili = 
utrzymywa: ymne osunki ze z opywania | jeszcze żywa, obu 
Stanisławą Franikówną. Obawiając zbrodniarzy osadzono w więzieniu. „Dzień konia" w Wilnie 

Jutro nowa premiera sezonu — wzno-j 

Czy to uzdrowienie 
czy też niszczczenie samorządu 

Komisja dla usprawnienia i od- 
dłużenia samorządu w woj. biało- 
stockim, po dokonaniu swej pracy, | 
ogłosiła obecnie jej wyniki. Jak in- | 
formuje „Nowe Życie', wyniki te 
mówią, że samorząd woj. białostoc- 
kiego jest zadłużony po uszy. W: ca- 
łym wiojewódzwie miejski i wiejski 
samorząjdy mają 35.820.000 zł. dłu- 
gów. Komisja z tej sumy anulowała 
12.610.000 zł, czyli 35,5%/v. Pozosta- 
je do uregulowania 23.210.000 zł.| 
Kiedy: i jalk ta suma zostanie uregu-| 
lowana, nie wiadomo. Grodno winne 
jest 3.755.000 zł, Komisja z tego 
długu skreśliła 542.000 zł., t. j. 14) 
proc. Pozostaje do ściągnięcia z! 
Grodna 3.213.000 zł. Wojewódzki 
Białystok korzysta z większych 
względów, bo mu darowano aż 23 
proc, Klugėw. : 

Jakież komisja znalazła wyjście, 

  

aby gospodarkę samorządową dopro 
wadzić do równowagi? 

Oto takie wyjście, aby: znieść sa- 
morząd miejski w jedenastu następu- 
jących miasteczkach: Choroszcz, Sta 
rosielce, Suraż, Ciechanowiec, Kle- 
szczele, Indura, Stawiski, Suchowo- 
la, Rajgród, Sokoły i Tykocin. Poza 
tym komisja proponuje znieść samo- 
rządy powiatowe w Šzczuczynie, O- 
strowi Mazowieckiej i Sokółce lub 
zmienić granice tych powiatów, aby 
samorząjdy te stały się wypłacalne. 

Projekty podobne nie uzdrawiają 
samorządu, ale go znoszą, inaczej 
mówiąc hiszczą. Kito a 
do podobinego stanu, powinien zro- 
zumieć, iż trzeba na czele samorzą- 
dów postawić nowych ludzi — sło- 
wem przeprowadzić nowe, uczciwe 
wybory. 

Napad na furę z piwem 
Na drodze Wilno — Oszmiana 

na 12 klm. na przejeżdżającą furę, 
naładowaną piwem, napadło 4 osob- 
ników. 

Napastnicy zażądali od furmana 
———— Lewina wydania pienię- 
У. 

Napadnigci nie posiadali gotówki. 
Wówczas napastnicy wywrócili furę 
i flaszki z piwem poniszczyli, Stawia 
jąącemu opór Lewinowi — zadali kil- 
ka ran kijem ; 

Powiadomiona policja zarządzila 
pościg. (b). 

Konia”, Przewodniczył ppułk. dypl. 
Z. Chrząstowski, który jednocześnie 
poinformował Komitet, że protekto 
rat objął łaskawie p. wojewoda wi- 
leński i że złożył Komitetowi nagro- 
idę osobistą w wysokości zł. 50. 

Nagród pieniężnych jest około 
1.000 zł, obok dyplomów  honoro- 
wyich dla rolników i Krakusów. Na- 
groda ufundowana przez Zarząd 
Miejski rozdana będzie wśród zawod 
ników z pośród właścicieli dorożek 
konnych m. Wilna. 

Zawłody odbędą się na Rynku 

W sali przy ul. Metropolitalnej 1 
odbyło się walne zgromadzenie człon 
ków Chrześć, Związku rzeźników i 
wędliniarzy. Zebranie to zwołano w 
celu omówienia sprawy  organizauji 
zamiejscowego ryniku zbytu słoniny, 
łopatek i szynek wileńskich. Jak wy 
jaśniono, eksport wspomnianych ro- 
dzajów wieprzowiny wileńskiej, od- 
bywający się ostatnio pod egidą 
chrześcijańskich handlarzy, nie ma 
dotąd urzędowej legalizacji To zaś 
umożliwia niektórym ż! r- 
towanie tego mięsa po cenach kon- 
kurencyjnych. Związek rzeźników i 
wędliniarzy tedy, chcąc całkowicie 
usunąć żydów od tego rodzaju han-   dlu i ponakito pragnąc go usprawnić, 

Wczoraj odbyła się druga odpra- | Kalwaryjskim i przyległym placu, w 
wa Komitetu Organizacyjnego „Dnia | dniu 27 lipca br. o godz, 12-ej. 

W. programie: 1 Konkurs hipicz- 
ny dla osób cywilnych i wojskowych 
(premiowanie), 2) Pokaz zaprzęgów 
wojskowych, 3) Konkurs zaprzęgów 
cywilnychi, 2 i 4 konnych (premio- 
wanie), 4) Konkurs dorożek konnych 
(premiowanie), 5) Pokaz koni cywil- 
nyich wierzchowych i zaprzęgowych 
(premiowanie), 6) Kadryl konno - 
wojskow:y w strojach historycznych. 

Zapisy przyjmowane są w pułku 
na Rynku Kalwaryjskim do dn. 22 
lipca br. Zapisy i wstęp — bezpłat- 
ny. Dojazd ul. Rybaki, Derewnicką i 
Zaniemeńską. 

Organizacja eksportu szynek i słoniny z Wilna 
| ze oprzeć eksport szynek, 
lopatek i słoniny z Wilna na podsta- 
wach, usanikcjonowanych przepisami 
prawnymi. Prócz tego, urzędowa le- 
galizacja 'wspomnianego eksportu. 
przyczyniłaby się też do jego wzro- 
stu. Rzeźnicy obliczają, že wówczae 
tygodniowo można byłoby wywieść 
do 10 tys, kg. słoniny i ponad 8 tys. 
łopatek i szynek. 

Do organizacji eksportu, na apei 
związku, zgłosiło się już przeszło 160 
chrześcijańskich handlarzy, zresztą 
zaangażowanych już w mniejszym 
lub większym iu w zie 
szynek, słoniny i łopatek z Wilna. 

m.r.8, 

świeża, odległego o 20 km. od Kiec- 
ka, oraz z kilku innych miejscowoś- 

|ci powiatu nieświeskiego wyruszyły 
| pielgrzymki wiernych do krzyża w 
, Klecku. 

Oświetlenie Nieświeża 
NIEŚWIEŻ. Zarząd miejski w Nie 

świeżu zainstalował na skrzyżowa- 
niach ważniejszych ulic wiszące iam 

lpy o wielkiej sile świetła. Ponadio 
'założone zostały również naprzeciw 
kilkunastu budowli zabytkowych du 

|że reflektory, które oświetlają od 
zmierzchu do świtu odnowione histo 
ryczne mury w stylu barokowym. 
Nieśwież, poza Krakowem i Wil- 
nem, stanowi ciekawy obiekt dla tu 
rystów ze względu na zachowany w 

| ok. | nim bar 

Z za kotar studio 
OPOWIADANIA BAŁUCKIEGO. 

Po dzień dzisiejszy twórczość teatralna 

! Michała Bałuckiego cieszy się niezmiennym 
powodzeniem i uznaniem. Natomiast jako 
powieściopisarz, a zwłaszcza jako noweli- 

sta uległ Bałucki zapomnieniu. W setną 
rocznicę urodzin autora „Domu otwartego ', 

„Grubych ryb“ — Polskie Radio nadaje 

cztery audycje, poświęcone nowelom Ba- 
łuckiego. Są to opowiadania, ściśle zwią- 

zane z Krakowem, miastem, którego świet- 

nym piewcą stał się Bałucki. Tchną one 

pogodą i niefrasobliwym nastrojem, malują 

j wnikliwie koloryt współczesnego autorowi 

j Krakowa, to też w okresie letnim -niechyb- 

(mie będą stanowiły atrakcję dla naszej pu- 

| bliczności. Powyższe audycje są kontynu 

acją zamierzeń Polskiego Radia systema- 

tycznego przypominania twórczości daw- 

niejszych pisarzy polskich, 

Opowiadania te odczyta przed mikrofo- 
nem krakowskim p. Ludwik Ruszkowski w 
dniach 20, 21 i 22 lipca o godz. 21,45, 

WIELCY KOMPOZYTORZY 
PISZĄ LEKKĄ MUZYKĘ. 

Radiowy koncert, który nadany zosta- 
nie dziś o godz. 17,00, przekona słuchaczy 

© tym, iż mawet najwięksi kompozytorzy 
świata, posiadający w swym dorobku twór- 

czym utwory poważne — komponowali rów 
nież z upodobaniem utwory lżejsze, popu- 

larne. Tak np. Mozart, Beethoven, Schu- 
bert, Hindel, Berlioz i inni — pisali tańce 
ludowe i współczesne im salonowe, jak kon 
tredanse, kadryle, galiardy i t. p. 

RADIOSŁUCHACZE SŁUCHAJĄ 
ERNY SACK I SZYMONA BAKMANA. 

Dwa dzisiejsze koncerty Polskiego Ra- 

dia, choć zgoła o różnym charakterze, przy- 

niosą słuchaczom utwory w wykonaniu zna- 

nych solistów. Pierwszy z nich o g. 18.15 o 

charakterze rozrywkowym — to pieśni i 

piosenki z płyt, które odśpiewa Erna Sack; 
drugi o godz. 19.15 będzie recitalem skrzyp- 
cowym Szymona Bakmana, który odegra 

utwory Baacha, Brahmsa i kompozytorów 

współczesnych. 

NIEBEZPIECZEŃSTWO  WŚCIEKLIZNY. 
Wścieklizna jest chorobą wysoce nie- 

bezpieczną, użycie jednak w porę szcze- 

pionki, wynalezionej, jak wiadomo, przez 

Pasteur'a, może człowieka uratować od 

śmierci. Najczęstszymi roznosicielami tej 

choroby są psy. O tym wszystkim będzie- 

mówić w pogadance „Burek się wściekł”, 

wygłoszonej w ramach audycji radiowych 

dla wsi, p. Maria Kołaczyńska, dziś o go- 

dzinie 12.15, 

| 

# 

Nowošci wydawnicze 
Ukazał się w druku nowy, 33 numer 

„Prosto z mostu“, który przynosi na czele 

artykuł Stanisława Piaseckiego p.t. „Od- 

młodzić teatr, ale jak?”, w którym autor 
snuje rozważania na temat upadku sztuki 

teatralnej w Polsce. Dalej w numerze frag- 
ment przygotowwywanej do druku książki 

ś.p. Ferdynanda Ruszczyca p.t, „Wilno”, 
dalszy ciąg studium Jana Mosdorfa p. t. 
„Racjonalizm i naturalizm”, piękne wiersze 

Wojciecha Bąka „Monologi anielskie", roz- 
ważania Jerzego Walldorfa o szkolnictwie 

artystycznym p.t. „O dobre rzemiosło” oraz 
bogaty dział aktualiów i recenzyj, W Pa- 

nopticum, sporządzonym z jednego numeru 
„Wiadomości literackich", redakcja „Prosto 

z mostu“ radzi temu pismu, czym by mogło 

naplepiej zapełnić swoją Camerę obscurę. 

EADS IS) ia A TE VST AAS DAĆ 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców 

żydowskich  



Glełda warszawska 
z dn. 19, VII, 37. 
Dewizy: 

Berlin 212.51 211.67 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 291.60 29232 
Londyn 26.30 26.37 
М. J. czeki 529'. 530'j, 
Paryż 19.95 2005 
Praga 18.45 18.50 

Akcje: 
Bank Połski 101.50 

Papiery: 
4 i pół proc. wewnętrzna 53,63 53.88 
3 proc. poż. inw. 1 emisja 65.50 

2 64.75 
5 proc. konwersyjna 59.25 
5 „ kolejowa 57.50 = 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 38.75 — 
7 „  stabiliz. — kupon — — 
4 | konsolid. 55.25 55.00 

waluty: 
Dol. amer. 529*, 527', 
Marki niem. 142.00 139.00 

Giełda zbożow o0- towarowa 
i iniarska w Wilnie 

z dnia 19. VIi. 37. 
Ceny sa towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 

{-со wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładun 
kach wagonowych, mąka i otręby—w mniej 

szych ilościach. 

„ŚWIAT SIĘ 
3 PAT i PATACHON 

MARS| 5no 

Dziś słynna na 
cały świat nasza 

rodaczka 

Polskie Kino 

Światowid 
  

Nad program atrakcje. 

  

Zegarki 

  

  

WYDAWNICTWO WILEŃSKIEGO KA- 
LENDARZA NARODOWEGO zwraca się 

z prośbą do osób, które dotychczas nie u- 

zupełniły należności za kalendarz o doko- 

nanie wpłaty bezpośrednio do administracji 
„Dziennika Wileńskiego", 

TN T ETOWE DE WY Z PNY CPOO) 

Premiera. Wielki podwójny program. 

wa edycja 1937 r. 

ŚMIEJE" 
w wesołej do 
rozpukn sensa- 
cyjnej komedii 

w potężnym, frapującym arcydziele filmowym p. t. 

„Mazur 
Ceny zniżone. 

„ZNĄĆ PANA PO ZEGARKU — oto dzisiejsze przysłowie 

modne precyz. gwarantowane 
najlepszych firm poleca 

W. JUREWICZ 

Najlepsza komedia 
prod. sowieckiej 

(WIESIOŁYJE 
RIEBIATA) 

„Cyrk Sarana“ 
POLA NEGRI 

Emocjonująca treść! Bogata wys- 
tawal Wspaniała gra artystów! 

Sala dobrze wentylowana 

Ad. Mickiewicza 4 
Tel. 25-15 w Wilnie 

Mieszkania i pokoje 
4 POKOJOWE MIESZKANIE z wygodami 
do wynajęcia. Lwowska 11. 

POKÓJ z osobnym wejściem z klatki scho- 

dowej, Zygmuntowska 20 do wynajęcia. Wia 

domość u dozorcy, 1250(2) 

mu Sieje w Catym 
=== otoczeniu główk 
=== pielęgnowana 

= HEZABLONDEM, 
— Ро КИКогагомут * 

užyciu 
= włosy złotoblond. 

= Łatwy w użyciu - 

—    nieszkodliwy ! 

HENRYK ŻAK:POZNAŃ 
LOWA A aa BEŽA 

  

    
  

    
    

  

  

  

  

  

  

W slotych: Wpisy do Bursy i ma „Trzyletnie Kursy“ ———————————— 
Żyto I stand. 696 g/l *) 23.25 — 237.5 bieliźniarstwa, haftu, krawiecczyzny i try- pa: 4—5-cio pokojowego poszu- 
Żyto II stand. 670 g/l *) 2300 — — 2325 | kotarstw. За srlecadioai ję w centrum miasta, niedalego od Sądu. 2 

Pszenica I stand. 730 g/!*) 26400 — 2850 аата Ligi na 3 miesięczny Y. Zgłoszenia w admin, „Dzien, Wil,” dla S. Ł. P ukiwa a PROSZĘ WYCIĄĆ! Sprzedaje się ule „Da- 
Pozeaica u stao. 710 g/l”) 27.00 - 30 az ZOE dla PA ROK BAC kaka ESS DARKA ZES ECH r aca posz n dana" Lewickiego i pszczoły, miodarki, pod 

jęczmień | stand. — przyjmuje zapisy uczenic do 1 wrz: ” ————————————————————— , : i, Ch 3 i, 

: п 68673 @1 — — | — | nie od godziny 10 — 12 na Zarzeczu 5/2. Letniska o arena T adi: iii ad 
ęcamiet II stand. 649 — — е LEETNISKA Ia | WAWOZYDIO, i wsze „£ Uu, Di i ы = 
За Па 90 # ZARZĄD STOWARZYSZE-! LETNISKO ładnie położone, lasy sosnowe, służbę domową poleca Wojew. Biuro Fun-|ki. Legionów 43, Tamže sprzedaje się dom. 

620,5 gl 2200 —_ 22.50 NIA_PAN_ MIŁOSIERDZIA. jeziora, dom sosnowy drewniany nowożbu- |dusza Pracy, Poznańska 2, tel. 12-06. __|7 POWODU wyjazdu oprzeduje się haj : ю Ё A ALT ro 
Owies I stand. 468 g/! 23.50 = 24.00 św. WINCENTEGO a PAULO | dowany, osobne pokoje, zdrowa i PSR ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy | tremo, umywalka: miarmunowa, obcazy, Ta 

Owies II stand. 445 g/l 22.50 23.50 kuchnia, łódki, pod Wilnem, ad: i 
Gryka 610 g/l 2700 — 2750 śslek 25 B г „wiadomość: ; administrator, przywróci rentowność i udo- tarska 20—. || 1258(2) 

Siemię lniane Ъ. 90% 1-00 : Lana о ВОИ |skonali gospodarkę chocby najbardziej za DO SPRZEDANIA: 1) plac własnej ziemi 
ik 3 i nczyn skryt. 21. niedbaną. Zgłoszenia adm. „Dziennika | około 900 m.* ierzy: i wać Ša ai =» -———————————————————————— | Wileńckiego” dla „A. B.“. cena 00 zk, 3 lae Sm! Milda e 

b. I sk. 216.50 de a e Й . samotna, ime | Ia św. ul cena 7400 zł; dopłacić go- 

La wk stand. Horo- Nauka oc. a, k 1 я ‚';:;е tówką 3000 zł., a resztę dług Boboły: = 
dziej b. | sk. 216.50 — — INSTYTUT GERM Sep TS O | for. Mickiewicza 46—9 od 3 — 4 popol. 
Las Issp. Miory b. SPK Ja A karania a enki ai A DO “а padais ij: kowe: -3 

sk. 216.50 2 2 karsowe, Szybko — gruntownie -- taniol iorniczychi | mieszkania po. 3 pókoł © kuokuią, 200: sążni 
Lem trzep stand. Traby b. Brass w atownie — taniol MIERNICZY poszukuje pracy u mierniczych ; mieszkania po 3 pokoi z kuchnią, sążni 

I sk. 216.50 A STUDENT U.S.B. przygotowuje do fimaa- przysięgłych lub jakiejkolwiek bądź. Wilno, | siad: a 3 
= aw Horodziej b. Z: a= a Pokaż Ba Kalwaryjska 16 m. 8-a. a E ram 2 GA. 

„ 303,10 — — — a lycję, iwersację. Oferty — — — — — — — — ANIA murowany Z Ogro- 

Kądziel Horodatejska b. | adm. „Dz. Wil." pod „Doświadczony kore- | BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- | dem w śródmieściu, dochodowy, nowy 12 
sk. 216.50 SE w petytor" tamże adres. | sierdzia Św. Wincentego a Paulo poleca, lat bez podatków. Cena 24 tysiące. lnfor.: 

nus ae оа, ZE U. S. B. paz korepetycji szwy e a A wy- | Mickiewicza 46 m. 9 od 3—4 ppol. 

*) Pray ulgowych taryfach, z których godne. Adm w uda Da Wii lamłe| We z szyciem, gospodynie T puctarki, Ża : 
korzystają młyny wileńskie na żyto | paze- oferty pod „Szybkość ”. 1254—2| POV Poe, © = T. Różne 
nicę ceny loco Wilno kalkulują się 0 30—45 = - > Ё RE 

Н WYCHOWAWCZYNI - NIANIA poszukuje ODDAM dziecko na własność, dziewczyn- 
groszy tami lościach powyź 
200 km. Sp w Złóż ofiarę na F. 0. N Praca zaofiarowana posady do dzieci, zgodzi się na wyjazd, Wy | ka, wiek 10 miesięcy, zdrowa (orzecz. leka 

* № ej SE o: szyć, Dobre Ac niechrzczona. Wiłkomierska 67 m. 2 

и ы Krawieckiej na kierowniczkę do szkoły za- | 9rencje. Vięzienna : losowelba 
Polskie Radio Wilno wodowej. Bliższe informacje na Zarzeczu| WDOWA W ŚREDNIM WIEKU, poszukuje 

Wtorek, dnia 20. VIL 1937 r. Wielkopolski. 18.00: Przegląd finansowo- | 5/2 od godz. 10 — 1i2-ej (prócz niedziel i| posady, chętnie zgodzi się samodzielnie pro Pomóżmy bliźnimi 
6.15—8.00: Audycje poranne. 11.57: Sy- | gospodarczy. 18.10: Chwilka litewska w jęz. 

gnał czasu i hejnał, Dziennik łedkiowy, | polskim. 18.20: Muzyka polska. 18,50: Po- 
12.15: Audycja dla wsi: „Burek się wściekł'* | gadanka aktualna. 19.00: Pięć minut w nie- 

pogadanka dr. M. Kołaczyńskiej. 12.25: Or- bie, skecz. 19.15: Recital skrzypcowy S. 
kiestra wojskowa. 13.00: Muzyka orkiestro-  Bakmana. 19.50: Wiadomości sportowe 
wa. 15.00: Muzyka jazzowa. 15.10: Życie | 20.00: Koncert rozrywkowy w wyk. ork 

kulturalne miasta i prowincji. 15.15: Co-| Tad. Seredyńskiego. 20.45: Dziennik wie- 
dzienny odcinek prozy. 15.25: Piosenki lek- czorny i Wiadomości rolnicze. 20.55: Mie- 
kie. 15.45: Wiadomości gospodarcze. 16.00|szanki pastewne ozime, pogadanka. 21.45: 
Rzeczy ciekawe z 5 części świata. 16.20: | Nie zapmniał do śmierci, recytacja. 22.00: 

Utwory na fortepiany. 16.45: Wycieczka do | Koncert Wileńskiej Orkiestry pod dyr. Wł 
Aleksandrowa — felieton. 17.00: Wieley | Szczepańskiego Ze świata operetek. 
kompozytorzy piszą lekką muzykę — audy- | 23.00: Tańczymy. 23.10: Fraszki na dobra- 

cja muzyczna. 17.50: Jeziorne pogranicze 

  

HUGO WAST. 

  noc. 
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ZŁOTO 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(POWIEŚĆ) 

W. każdym razie w dniu tym nie 
miał odwagi udać się na śniadanie do 
swego brata. Jalkaż szkoda, że się 
straciło w ten sposób wspaniałe Pa- 
pe Clement, Chateau Yquem, a tak- 
że ten koniak napoleoński! 

Ale za to uratował swój milion i 
wszyscy mówią teraz o jego obrot- 
ności. 

O pierwszej po południu, będąc 
ciekawy co się dzieje, pożegnał о- 
becnych i z miną tego, który miesz- 
ka w Londynie i posiada depozyty 
w funtach angielskich i zna wiele ta- 
jemnic finansistów z Lombard Street, 
udał się na ulicę Florida. Niektórzy 
$o poznawali, jemu zaś wyłdawało 
się, że go podziwiają. 

Nie było już rzeczą konieczną, 
aby Ferdynand Adalid przedstawił 
$o prezydentowi Republiki. Przed- 
stawi się sam i nie będzie zawdzię- 
szał nikomu łaski. I skoro tylko mi- 
nister skarbu zgłosi swoją dymisję, 

ma prezydent powierzy mu 
tekę. 

Na ulicy Reconquista kordony 
licjantów utrzymywały w porz: 
tysiące klientów, oblegających wszy-   
  

stkie banki, z wyjątkiem Banku Bry- 
tyjskiego. | 

Rogelio dumnie odetchnął, On to 
właśnie ddkonał tego. Tamte banki | jw 
upadły, gdyż on nie miał zaufania do 
mich, ten zaś utrzymał się, śdyż zło- 
żył tam własną cenną gotówkę w. tak 
niepewnych czasach. 

Przed kwadransem, trudno było 
mknąć się przy wejściu do Ban- 
ku Południowo - Amerykańskiego. 
Mrowiło się tam od tłumu czarnego 
i zgiełkliwego. Niektórzy z tłumu, 
rozpoznawszy go, wylkrzykiwali: 

— Nicpoń; Łotr! Taki patriota, 
taki brat! Zrujnowałeś tylu ludzi! 
Ale się doczekasz swego! Zobaczyszi 

— Jalkiś posiadacz akcyj, który 
widzi, (że jest z nim źle! — pomyślał, 

  

świąt Zarząd Stowarzyszenia Pań Miłosier 
dzia św. Wincentego a Paulo. (3) 

POTRZEBNA służąca z dobrym  gotowa- 
niem do wszystkiego na wyjazd. Kasztano- 
wa 4 19 Boliatyrewicz. 

KOREPETYTORA uję akademika do 
września na wieś, Polski, Matemat., Rysun- 
ki, 20 zł, i utrzymanie. Referencje,  Do- 
wiedzieć się: Zygmuntowska 4—7, p. Ko- 
chańska. : 

Reklama jest dźwignią 
handlu 

  

    
tłumy coraz większe. To wszystko 
przez niego! 

O (trzeciej popołudniu zamknięto 
wejście, ale wpłat nie zawieszono, 
dopóki ostatni z oczekujących klien- 
tów nie został załatwiomy. 

W dniu tym Bank Poludniowo- 
Amerykański zwrócił pięćdziesiąt 
milionów z górą swoim klientom. 

Rogelio Adalid cierpiał nad swo-; 
ją pomyłką. Założył się bowiem, 
wypowiadając te słowa: „Jeśli po 

unastej nie zawieszą wypłat, za- 
proszę panów na śnialdanie, przy 
którym wypijemy cztery butelki 
Chateau Yguem“, 

I przegrał. Założył się jednak po- 
nownie, aby! się.olddegrać: dwa śnia- 
dania i przy tym osiem butelek Cha- 
teau Margaux, że Bank Południowo- 
Amerykański nie zostanie otwarty 

ace Aires przeb uenos: Aires yło noc naj- 
bardziej ponurą w swej historii eko- 
nomicznej. Nikt nie mógł przewi- 
dzieć komplikacyj, które miały na- 
stąpić. 
Można było spodziewać się wszyst   Skręcił w bok. Nie należało słu- 

chać talkich głupstw. Zresztą było | 
już w: pół do drugiej i czuł się glol- | 
my. Wszedł do małej restauracyjki | 
przy ulicy Rivadavia i dla zwilżenia 
swego befsztyka kazał sobie podać | 
zwykłego wina. Był bowiem wyma- 
gający jedynie wówczas, gdy pil na 
cudzy lkoszt 

Po śnialdaniu obserwował zdala 

kiego, aż do upadku Banku Narodo- 
wego. Uważano za niewzruszone 
tylko parę banków 'cudzoziemskich 
oraz bank: Blumena, który od wielu 
łat prowadził roztropną politykę, po- | 
dobną do tej, której hołdował Roge- 
lio Adalid: „Najlepszym interesem w 
Argentynie jest, nie mieć żaidnego”, 
co uzupełniał alforyzmem, wypływa- 
jącym z własnej obrotności: Argen-   

wadžiė gospodarstwo domowe, znam do- |. ZĘ - 

brze gotowanie, jak również wychowanie ; „CARITAS” poleca dwie uczenice, dobrze 

dzieci, Adres: Niemenczyn n/Wilią, ul. Mic- uczące się, lecz słabego zdrowia, znajdują- 
ee Ž i |ce się w położeniu material- 

kiewicza 15, dow. się u właściciela domu. nym. Proszę bardzo o pomoc w jakikolwiek 
sposób w odżywianiu ich, lub o wzięcie 
na wieś, chociaż na parę tygodni. Adres w 
Adm. „Dziennika Wileńskiego”. Kupno i sprzedaż 

/ MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 

Z POWODU WYJAZDU о 0&'“… rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
sklep mięsa i wędlin, dobrze prosperujący ' uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 

w dobrym punkcie, Adres w adm. „Dz. Wil" ' pienia maszyny do szycia założonej w su- 
RRS MIE zł. 50 plus procenta, — jest szwaczką DOM DREWNIANY, nowozbud., ziemi wł. 72 ad: bak. Słów 
1500 m.* sad owoc. młody, do sprzedania. EE ET a b 

    
  

przez Tow. Św. Wincentego a Paulo. 
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tyna jest dojną krową, należy ją jed- 
nak doić z Europy. 

Nazajutrz od świtu samego ulice 
zapełniły się zmartwionymi klienta- 
mi bankowymi. Przybywający z pro- 
wincji, spędzili nawet noc na czuwa- 
niu przy drzwiach bronzowych, aby 
zyskać pierwszeństwo kolejki. 

Niezwykłe wrażenie wywierały ie 
wylęknione twarze o szarym przed- 
świcie. 

Tysiące ciekawych przybywało 
też, aby oglądać tych skazańców lo- 
su. Liczne brukowce, założone tejże 
jeszcze nocy celem wyzyskania skan 
dalu, ogłaszały straszliwe rewelacje, 
wylkrykiwane na całe gardło przez 
nieolipowiedzialnych chłopców o moc 
nych płucach: „Oszustwa Banku A”, 
„Samobójstwo prezesa Banku B.', 
„Jakikinia łotrów przy ulicy Recon- 
guista“. 

Najlepiej rządzony bank na šwie- 
cie nie mcże zapobiec należycie ko 
nice, którą zarażają się klienci. Nie- 
dorzecznością byłoby sądzić, że 
wszystkie sumy zostaną pokryte, je- 
żeli wszyscy zechcą je podjąć. Nie 
ma innego sposobu, jak tylko odro- 
czyć termin wypłaty i oczekiwać, aż 
się uspolkoją nerwy. 

Rząd talk właśnie to rozumiał i na   posiedzeniu gabinetu, które się od- 
było w późną noc, wydał nakaz prze | 
rwamia wypłat na cztery dni, czyli 
do końca tygodnia. 

Dzienniki poranne rozpowszechni | 
ły tę wiadomość i publiczność, wi-' 

dzona 
Adres w Admin. „Dzieanika Wileńskiego , 

dząc, że drzwi bankowych na praw - 
dę nie otwierają, doznała straszliwe- 
go zawodu. Wielu klientów zrezy- 
$nowało z wyczekiwania, ale byli 
też i tacy, którzy pozostali na miej- 
scu, spodziewając się jakichś žli- 
wości. Dzienniki wieczorne ogłosiły 
wymowną odezwę Prezydenta Repu- 
bliki,wykazującą niedorzeczność pa- 
niki i zalecającą uspokojenie. 

W. klubie Rogelio Alaalid szczycił 
się wygraniem zakładu o Chateau 

ux, ponieważ rzeczywiście 
Bank Południowo - Amerykański nie 
został w dniu tym otwarty. 

Nikt go jednak nie słuchał. Na- 
welt w gronie jego przyjaciół, łajda- 
ków i egoistów unikano go z odrazą. 

W. następnym tygodniu banki zo- 
stały otwarte. Przerwa uspokoiła 
umysły, jednak po kilku dniach zno- 
wu! frelkwencja publiczności wzrosła. 
Bank Południowo - Amerykański 

bronił się |dzielnie, depozyty więc 
wróciły i nie przestawał udzielać no- 
wych pożyczek. Rogelio Adalid czuł 
się bardzo zgnębiony. Przegrał nie- 
zliczoną ilość zalkładów i dlatego 
wyśmiewano go wszędzie. W: klubie 
uwżano go za kraczącego kruka bez 
odrobiny wyczucia. Katastrofy, za- 
powiadane przez niego z ogromnym 
przejęciem się, wcale nie przyc 
dziły. Przepowielinie jego wywoły- 
wały kpiny. Nie czuł dla niego nikt 

| nienawiści, ale po prostu pogardza- 
no nim. 

(C. d. n.) 
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